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Celem uregulowania nakładn, prosimy o wcze- 
sne nadesłanie prenumeraty, 


„Nowa Reforma" wychodzi obecnie 


- dwa razy óziennie: 
© godzinie 5 rano i o piątej po południu 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztow wy- 
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż- 
szoną i wynosi: 

w Krakowie: półrocznie 12 K, kwartalnie 6 

, miesięcznie 2 K; 

w Austro-Węgrzech z jednorazową prze- 
sjłką pocztową: półrocznie 16 kor. kwartalnie 
8 kor., miesięcznie 2 kor. 70 h; z dwurazo- 
wą przesyłką pocztową: półrocznie 19 koron, 
kwartalnie 9 kor. 50 h., miesięcznie 3 K 20 h. 
, Prenuneratorzy „Nowej Retormy* nabywać 
także mogą po zniżonej cenie ilustrowany dwu- 
tygodnik lwowski 

„Nowe Mody”. 


Prenumerata kwartaina wynosi 2 kor, 40 h. 
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Nowe prezydyum, 


Wczorajszy wybór dra Ryszarda Weiskir- 
chnera prezydentem Izby poselskiej w austrya- 
ckiej Radzie państwa, jest niewątpliwie aktem 
wiełkiej doniosłości w polityce nowego parla- 
mentu. Ze dr Weiskirchner uzyska większość 
głosów na tę godność, to po uchwale Koła pol- 
skiego nie ulegało wątpliwości, ale że na 480 
oddanych głosów na Weisskirchnera padnie 351, 
było to, bądź co bądź, do pewnego stopnia nie- 
spodzianką. Zważywszy, że ten wyraz opinii po- 
litycznej parlamentu nie był dziełem wypadku, 
R następstwem głębszego rozmysłu i pertra- 

a klubów, nie może być chyba dwóch zdań 
o tem, że mamy tu do czynienia z pierwszą 
sonsolidacyą stronnictw, przeważnie 
mieszczańskich, przeciw socyalnej demo- 
kracyi, z tworzącym się blokiem, w któ- 
rego skład wchodzi klub chrześcijańsko- 
społeczny i wszystkie kluby sło- 
wiańskie. Po drugiej stronie staje socyal- 
na demokracya z częścią klubów niemiec- 
neh 8-04 wypadku, "Go wypaiki z Kiabem ro- 


Jesteśmy więc świadkami tworzenia się w ie- 
kszości parlamentarnej, od której za- 
leżeć będzie polityczny kierunek nowej Izby i 
rządu. A jeżeli obecny gabinet skojarzył tę 
większość, jaka okazała się przy wyborze Weis- 
kirchnera, i po części także obu wiceprezyden- 
tów, to znalazł on temsamem dla siebie punkt 
oparcia W nowym parlamencie, 

„Nie chcemy znaczenia tego wyboru dra Weis- 
kirchzera przeceniać, ale nie uważamy za wska- 
zane niedoceniać jego doniosłości, Dr Weis- 
kirchner, jako przedstawiciel klubu, znanego ze 
skrajnego kierunku klerykalnego, nie może, 
pod względem politycznym budzić zaufania. 
Kandydaturę też jego przyjęliśmy ze zdumie- 
niem tem większem, gdy oświadczył się za nią 
p. Abrahamowicz wpierw, zanim Koło polskie 
powzięło w tej sprawie uchwałę. Dzisiaj wybór 
ten ukazuje się jednak jako zapowiedź pewne- 
g0 Kieranku politycznego w Izbie, którego cha- 
rakterystykę odłożyć musimy do chwili, gdy on 
rzeczywiście ustali się w postaci nowych ob- 
Jawów. 

„Wybór obu wiceprezydentów, jako przedsta- 
wicieli dwóch, najsilniejszych klubów, słowiań- 
skich, nadaje właśnie całemu prezydyum tę wy- 
bitną cechę polityczną, o której wspomnieliśmy 
na wstępie. Dr Zaczek, który był już drugim 
wiceprezydentem Izby, odegrał wybitną rolę w 
życiu Czechów morawskich i w walkach z Niem- 
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cami. Jesito polityk umiarkowany i mimo wstą- 
pienia do klubu młodoczeskiego, pozostał wier- 
nym programowi staroczeskiemu. Brał on żywy 
udział w rokowaniach ugodowych lat ostatnich 
i był stanowczym przeciwnikiem obstrukcji 
czeskiej, Piastuje godność prezesa czeskiej ku- 
ryiSejmu morawskiego i jest pierwszym jego wice- 
marszałkiem. Jego wybór na pierwszego za- 
stępeę prezydenta Izby poselskiej był wogóle 
sympatycznie przyjęty. 

Druga wiceprezydentura należała się kołu 
polskiemu, i parlament spełnił swój obo- 
wiązek, składając ją w ręce jego kandydata. 
W ten sposób wyrównuje się rachunek między 
parlamentem i Kołem polskiem, — ale nie mię- 
dzy Kołem a opinią publiczną kraju, która po- 
stawić musi kwestyę, czy godność dru- 
giego wiceprezydenta Izby właśnie 
p Starzyńskiemu się należała? 

Pomimo całego respektu nietylko dla chara- 
ktern osobistego, ale dla zdolności i praeowito- 
ści posła Starzyńskiego, przeciw jego desy- 
gnowaniu na godność wiceprezesa [zby stanow- 
czo oświadczyć się musimy. Wybór ten jego u- 
ważamy przedewszystkiem za wyraz preponde- 
rencyi narodowych demokratów w Kole pol- 
skiem, którzy coraz wyraźniej nadużywają w 
jego obrębie swej liczebnej przewagi, aby toro- 
wać drogi konserwatywnemu kierunkowi w Kọ- 
le. Prof. Starzyński był przecież i pozostał koi- 
serwatystą znaku podolskiego. Pomimo tego na- 
rodowi demokraci wywalczyli mu mandat miej- 
ski z Żółkwi, który należał się demo- 
kracie, obecnie zaś, znowu z oczywistem po- 
krzywdzeniem dla demokratycznej większości 
w Kole polskiem, forsowali narodowi demokraci 
i przeprowadzili jego kandydaturę na wysokie 
go dostojnika parlamentarnego. 

Ta abnegacya demokratyczna frakcyi wszech- 
polskiej w Kole na rzecz konserwatystów, staje 
się obecnie chroniczną przypadłością jej poli- 
tyki Mamy tutaj do czynienia z oczywistym 
kompromisem narodowej demokracji z konser- 
watystami w Kole, kompromisem, który na pro- 
stej drodze prowadzi do zaprzepaszczenia de- 
mokraktycznego charakteru delegacyi polskiej, 
wywalczonego z takim tradem przez powszech- 
ne głosowanie. 

Godność wiceprezesa Izby należała sie nieza- 
przeczeńie ueimokratycznym CAAT Mola poi- 
skiego; za złożenie go w ręce posła Starzyńi- 
skiego spaść musi cała odpowiedzialność na tę 
frakcyę demokratyczną, która największą roz- 
porządza liczbą głosów. A jeżeli do tego poli- 
tycznego motywu dodamy tę okoliczność, źe po- 
seł Starzyński nie jest także znany z pojednaw- 
czego usposobienia. jakiego wymaga stanowisko 
przewodniczącego w parlamencie, to wybór jego 
i z tego także powodu za niefortunny uważać 
musimy. 

To wszystko atoli w niczem nie nsprawiedłi- 
wia brutalnego protestu posłów ruskich 
przeciw wyborowi posła Starzyńskiego. To są 
nasze rachunki z posłem Starzyńskim i naro- 
dowymi demokratami, a rachunki te nie dotyczą 
wcale Rusinów. Poseł Starzyński nie wydarł 
Rusinom mandatu, który należał się Polakowi, 
więc wszelkie, przedwczesne, bo nie stwierdzo- 
ne przez parlament, zarzuty posłów ruskich prze- 
ciw jego wyborowi, są, co najmniej, niesmaczną 
komedya4, 

Gdyby powagę posłów oceniać miano w tej 
chwili w Izbie wedle tego, czy zgłoszono prze- 
ciw ich wyborowi protest, lub nie, — to po- 
wagi tej brakłoby także klubowi ruskie- 
mu, którego członkowie z poważną liczbą pro- 
testów weszli do parlamentu. A że poseł Sta- 
rzyński także za nieprzyjaciela ludności ruskiej 
dotąd nie uchodził, więc zachowanie się klubu 
ruskiego wobec jego wyboru na wiceprezyden- 
ta Izby, uważać musimy za usiłowanie, mające 


NLL>L—>—CCC NN NN cy c OE 0 ŘŮĖŮõ. 


_ 


Kraków, Sroda 


NUMER POPOŁUDNIO 


ZE l T U U a Mn > nnn 0 RÓD |_|! 


26 Czerw 


NOWA 


EZ OWIANA 


na celu udaremnienie każdej akcyi parlamen- 
tarnej, gdy ona ze strony polskiej pochodzi. 

Gdyby tak było, to polityka tego rodzaju 
zaprowadziłaby klub rnski w prostej drodze na 
bezdroża, z której powrót byłby już bardzo dłu- 
gim i trudnym. Nie chcemy jednak tak daleko 
sięgających wysnuwać konsekwencyj z tego, co 
okazało się równie niesmaczną, jak bezsilną 
burdą, budzącą zgorszenie w całej Izbie. Ten 
pierwszy występ Rusinów w parlamencie u- 
wieńczyło stanowcze fiasco. 


Z Rosyl. 
(Ueisk prasy. — Zjazd złemski w Moskwie i jego zna- 
czenio. — Liberalizowania się październikowców jako 
mężów przyszłości, — Kadeci o sobie), 


Prasa rosyjska przepełniona artykułami o roz- 
wiązaniu starej Dumy, o wyborach do nowej, 
o działalności poszczególnych partyj i t. p. 
Wszystko pisane ostrożnie, językiem zbliżonym 
bardzo do dawnego cenzuralnego, zwanego także 
„ezopowym*. Ostatnie bowiem rozporządzenia 
administracyjne o karaniu za rozpowszechnia- 
nie fałszywych i niepokojących wiadomości o 
rządzie grzywnami do 3000 rubli lub aresztem 
do trzech miesięcy, gą po prostu zniesieniem 
wolności prasy, aczkolwiek w rozporządzeniach 
tych o prasie nie wspomina się ani słowem. 

Nawet organ konserwatywnych październi- 
kowców „Gołos Moskwy“ piętnuje to rozporzą- 
dzenie jako wskrzeszenie dawnej cenzury, tylko 
w postaci jeszcze gorszej, niż „Dawniejsza 
cenzura — pisze „G. M.“ — znajdowała się 
w zarządzie komitetów cenzury i głównego za- 
rządu dla spraw prasowych, dzisiejsza zaś prze- 
szła w ręce władz policyjnych. W porównaniu 
z dawnemi czasy kary cenzuralna są znacznie 
zaostrzone. Dawniej cenzor mógł usunąć tylko 
artykuł, komitet cenzury mógł zawiesić wyda- 
wnictwo. Teraz będą karali także i autorów i 
redaktorów grzywnami do 3000 rubli lub are- 
sztem do trzech miesięcy. Dawniej od orzecze- 
nia cenzora pozostawała apelacya do komitetu 
cenzury, a od komitetu do głównego zarządu 
dla spraw prasowych. Dzisiaj od orzeczenia cen- 
zora-policyanta nie ma apelacyi. Tak więc wów- 
czas, „kiedy nie pomo było nawet wymówić 
siowu „konstyluczyś”, wolność pfasy była w rze- 
czywistości większą. Usunięto nawet jednolitość 
systemn i każdy gubernator, każdy policmajster, 
będzie prasę ciemiężył inaczej”. 

To faktyczne wyjęcie prasy z pod prawa, 
dało już obfite rezultaty, W samej Moskwie 
dzienniki liberalne i postępowe zapłaciły w cią: 
gu czterech dni 11.700 rubli grzywien za sze- 
rzenie „fałszywych i niepokojących* wiadomu- 
ści. Dziennik zaś tamtejszy „Parus* obłożony 
czterema grzywnami w łącznej sumie 7500 ru- 
bli przestał wychodzić. 

— Obradujący w Moskwie zjazd delegatów 
ziemskich, który pierwotnie miał być zjazdem 
czysto szlacheckim i znaczenia politycznego po- 
zbawionym, nabrał obecnie wobec rozwiązania 
Dumy i dokonanego zamachu stanu szczegól- 
niejszego znaczenia (i bowiem, którzy obra- 
dują dzisiaj na zjeździe, ci sami nadawali ton 
trzeciej Dumie, dzięki zmienionej ordynacyi wy- 
borczej. Prezesa zjazdu Rodziankę już teraz 
wymieniają jako najpewniejszego kandydata do 
fotelu prezydenta trzeciej Dumy. Zjazd ma cha- 
rakter październikowcowski, ponieważ na 150 jego 
uczestników jest 80 październikowców, 40 skraj- 
nych reakcyonistów, a tylko 30 liberałów z par- 
tyi konstytucyjno-demokratycznej i pokojowego 
odnowienia. 

Wobec tej przewagi październikowców, któ- 
rzy taką samą przewagę będą mieli także i w 
Dumie, uchwały obecnego zjazdu pozwolą prze- 
widzieć do pewnego stopnia także i kierunek 
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polityki przyszłej Dumy. Otóż pod tym wzglę- 
dem potrzeba z góry zaznaczyć, że październi- 
kowcy radykaliznją się. Uchwał zjazdu jeszcze 
nie znamy, ale projekty, przedłożone zjazdowi 
przez komitet organizacyjny, nie są bynajmniej 
tak reakcyjne, jak można było wnioskować na 
podstawie dotychczasowego postępowania rzą- 
dzącej w komitecie partyi. Zjazd obraduje wy- 
łącznie nad reformą samorządu ziemskiego. Ale 
i w tej dziedzinie wzrastający liberalizm paź- 
dziernikowców okazał się już dowodnie. Miano- 
wicie komitet organizacyjny przedłożył zjazdowi 
projekt obdarzenia kobiet prawem 
czynnego wyboru do zjazdów ziemskich i 
drugi projekt znacznego rozszerzenia praw wy- 
borczych ludności włościańskiej. Jeżeli się zwa- 
ży, że projekty te wyszły z rąk organizacyi wy- 
łącznie szlacheckiej i obszarniczej, to musi się 
je uznać za objawy pocieszające. Okazuje się, 
że prawo umiarkowania stronnictw, dochodzą- 
cych do władzy, obowiązuje w obu kierunkach. 
Czerwoni, dochodząc do steru, muszą bieleć, czar- 
ni zaś czerwienieć... 

— Powszechnem jest zdanie, że rozwiązanie 
drugiej Dumy i zmach stanu stanowią ostate- 
czną klęskę przedewszystkiem dla kadetów, któ- 
rych idea przewodnia — ochraniania Dumy na 
drodze oportunizmu zbankrutowała zupełnie. — 
„Ruś* bardzo silnie atakuje przewódców kade- 
ckich, nazywając ich „Ślepymi* i dowodząc. że 
taktyka kadetów w trzeciej Dumie będzie mu- 
siała stać się „bojową“, jeżeli cała partya nie 
ma ostatecznie zdyskredytować się w oczach 
społeczeństwa. 

Godnym uwagi jest głos oficyalnegu organu 
kadeckiego „Rjeczy*, który pisze w tej sprawie: 

„Bez względu na to, czy w Rosyi konstytu- 
cya jest, czy jej niema, nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że w Rosyi są — konstytucyonmaliści, 
Dla kadetów zmiana ordynacyi wyborczej nie 
jest klęską ostateczną, po której pozostawałaby 
jnż tylko likwidacya, ale tylko epizodem, po 
którym musi nastąpić taku sama walka, jaką 
stronnictwo prowadziło przed nim. W chwili 
wydania manitestu październikowego stronnictwo 
K. D. podkreśliło na Sswvim konstytuującym 
zjeździe niedostateczność gwarancyj tego mani- 
festu i wskazało jedyną prawidłową drogę do 
ich osiągnięcia. Na udział swój w pracy parla- 
mentarnej partya- zapatrywała się, jako na je- 
den ze środków zdobycia tych gwarancyi, ale 
bynajmniej nie widziała w niej celu ostateczne- 
go. Dzięki temu praca parlamentarna stała się 
dla kadetów celem głównym, ale nie jedynym. 
Tych samych zasad kadeci będą trzymali się 
i nadal, ponieważ są przygotowani na wszystko, 
cokolwiek nowy zwrot w historyi ojczystej. 
przynieść może,” 


Z wodza szeregowiec. 


Gdy w Argeliers żandarmi przeszukiwali ca- 
ła domostwo Marcelego Alberta, ażeby go uwię- 
zić, trybun ludu i jedyna dzisiaj widoma głowa 
zrewoltowanych właścicieli winnic, wydostał się 
na dach, stamtąd przy pomocy sąsiadów prze- 
szedł przez cały szereg sąsiednich domów, aż 
wreszcie w miejscu bezpiecznem zeszedł po 
drabinie na ziemię. Uniknąwszy pościgu wyje- 
chał natychmiast do Paryża. Tam, pomimo, że 
groziło mu natychmiastowe aresztowanie, poszedł 
„odwiedzić“ prezydenta gabinetu Clemenceau, 
jak człowiek, który z powodu swojego znacze- 
nia może nie zważać na tego rodzaju drobnost- 
ki. Wszak Albert jest, a przynajmniej był dy- 
ktatorem południa. Clémenceau przyjął dyktatora 
i, jakto już wiadomo z telegramów, powiedział 
mu bez ogródek słowa prawdy, wielce groźnie. 
Wobec dziennikarzy, którzy rzucili się na „in- 
terviewy*, Albert otoczył się tajemniczością i 
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nie chciał podać szczegółów swojego posłucha- 
nia. Było to zresztą rzeczą zbyteczną, gdyż wy- 
ręczyły go biura telegraficzne. „Nie nie powiem — 
wołał Albert wobec dziennikarzy. — Co przy- 
rzekłem, wykonam, ale panowie nie dowiecie się 
o tzm. A co dotąd czyniłem, to czyniłem jako 
obowiązek*. A kiedy mu dziennikarze powie- 
dzieli, że, bądź co bądź, jest przywódcą i mógł- 
by przerwać bieg rzeczy na południu, on od- 
rzekł: „Przepraszam. Z powodu ohecnych wy- 
padków ponoszę część odpowiedzialności, ale 
Clémencean ma także swoją część“. 

Albert nie tyle może ze skromności, jak z 0- 
strożności podzielił się odpowiedziałnością z pre- 
zydentem gabinetu. Uczynił dobrze, jak się to 
okaże później. Nagadawszy się z dziennikarza 
mi, nasyciwszy się artykułami dziennikarskiemi, 
oglądnąwszy fotografie swoje za oknami wysta- 
wowemi, Albert powrócił na południe. Po połu- 
dniu 24 b. m. przybył do Narbonne, gdzie go 
powitał tłum owacyjnie zaraz na dworcu. Stam- 
tąd automobiiem przyjaciela wyjechał do Arge- 
liers, odległego od Narbonne o 20 kilometrów. 
Wiózł z sobą list żelazny, otrzymany od prezy- 
denta gabinetu, a zabezpieczający go od wszel- 
kich kroków ze strony władz. Albert oświad- 
czył, że sam „odda się do rozporządzenia 
władz”. 

Wieczorem udał się do komitetu właścicieli 
winnic w Argeliers. Jakie sprawozdanie złożył 
członkom komitetu, nie wiadomo dotąd, nato 
miast telegram z dnia 21 b. m. donosi, że 
wobec Alberta właściciele winnice 
okazują nieufność. Okazują także nie- 
ufność wobec Clémenceau, na którego cześć 
wznosili okrzyki: „Niech żyje!* — kiedy na- 
deszła wiadomość o zachowaniu się prezydenta 
gabinetu podczas posłuchania udzielonego Àl- 
bertowi. Nic dziwnego. Dla każdej władzy po 
okrzyku: „Niech żyje!“ ma tłam okrzyk: „Hań- 
ba!“ Ale Marceli Albert — „zbawiciel*, dy- 
ktator połndnia, mesyasz, ba — nawet dziewica 
Orleańska, bo i tak go nazwali w swej apoteo- 
zie południowej. Ci sami właściciele winnic, 
którzy mu przysięgali wiarę na śmierć i życie, 
teraz darzą go nieufnością. Powiadają sobie: 
„Był u ministra. Kto wie, jaki pakt został za- 
warty. Może nas sprzedał.“ Za kilka dni po- 
dejrzenie może zamienić się w pewność. Psy- 
chologia tłumu zna takie rzeczy. Filozof ma- 
chnie ręką, polityk nie dopuszcza do takiego 
przełomu, a poeta z Kasprowiczem rzuci tłumo- 
wi w twarz pogardliwe słowo. Jak się zdaje, 
Albert nie jest ani filozofem, ani politykiem, 
ani poetą, . 

Mniejsza o to. Przyniósł warunki pokoju ze 
strony prezydenta gabinetu i ma pośredniczyć 
pomiędzy ludnością a rządem, ma uspokoić wzbu- 
rzone umysły. Prawdopodobnie wzburzone umy- 
sły uspokoją siąglkz jego współdziałania, a co 
do pośredniczenia pomiędzy rządem a ludnością, 
to, jak się zdaje, Albert zbawiciel będzie mu- 
siał ustąpić miejsca preiektowi. „Figaro“ twier- 
dzi, że ludność zachowuje się wobec Alberta 
podejrzliwie z powodu listu żelaznego, własno- 
ręcznie napisanego dla Alberta przez prezyden- 
ta gabinetu. 

Na razie komitet winnicowy uchwalił nastę- 
pującą rezolucyę: „Wobec niedostateczności u- 
stawy o winie, uchwalonej przez parlament, wo- 
bec nieokreślonych przyrzeczeń prezydenta ga- 
binetu, uchwala komitet wytrwać w pokojo- 
wym ruchu, aż do otrzymania zupełnego za- 
dośćuczynienia*, 

Marceli Albert zgodził się na tę rezolucyę. 
Dziś nie jest już wodzem, ale szeregowcem. — 
Prysła jego popularność, wszechwładza, jak bań- 
ka mydlana. Chyba, że przyjdzie nowy kaprys 
tłumu. 


Stefan Zeromski. 


Dzieje grzechu. 


e (Ciąg dalszy.) 
shi Tak, niegdyś, — mówiła, — miałam i ja 
Be szczęścia. Wstałam i ja z domu moich 


iców, jak kwiat. Byłam człowiekiem dla sa- 
mego siebie istniejącym, jak kwiat. Łukasz do- 
strzegł mnie i ułamał, ażeby nosić przy piersi, 
pókim „mu pachniała. Później spostrzegł, że do- 
Syć. Wszyscy, kogo kochałam, pomarli. Rodzice, 
brat. Zostałam sama z nim. Gdy mnie chciał 
rzucić na ziemię, broniłam się zapamiętale. Pa- 
ni to zresztą musi wiedzieć lepiej odemnie, bo 
ja nie byłam w stanie wszystkiego złego zapa- 
miętać, którem, Z podziwieniem ludzi tworzyła. 
Dopiero później przypomniałam sobie. Musiał 
pani mówić, bo lubi o mnie mówię źle, jak naj- 
gorzej. A pani przecież była teraz najbliższą 
Jego sercu.. Nowym jego kwiatem... 

— Tak, mówił mi o pani. 

— Więc wciąż mówi źle? — spytała Róża 
z nuśuiechem nader dziwnym dla Ewy. 

— Istotnie... mówił źle. 

— Już mnie to dzisiaj nie boli. Już to nie 
wpływa na mój spokój, ani na sposób mówie- 
Dia o nim. I tego spokoju nie wyrzeknę się już 
za nie! 

— Nie kocha pani Łukasza ? — spytała Ewa 
Powtórnie, cicho, nachyłając się ku niej 

óża spojrzała ociężale, Płomień szczególnej 
owi błysnął w jej oczach. Nierychło od- 


| — Nie może pani widocznie zrozumieć mnie., 
Ja zadawałam istotnie Łukaszowi rany ciężkie 
ciosy wszelkiego rodzajn. Walczyłam z nim bez 
wyboru broni, a to w tym celu, żeby mnie ko- 
chał, jak wówczas, gdy byłam jego narzeczoną. 
Dochodziłam w tej walce do granic zemsty. 
Wszystko to było. 

— Mówił mi o tem. 

— Aż jednego dnia ujrzałam, pomimo i wbrew 
woli, wszystkie rany jego duszy, które mu za- 
dałam i wszystkie jeszcze nie wykonane zama- 
chy moje na niego. Zadrżałam ze zgrozy. 

— Cóż pani mam powiedzieć? Od tego mo- 
mentu już nie knuję nic złego przeciwko niemu. 
Może pani teraz łatwiej zoryentuje się, że nio 
mogę odpowiedzieć na pytanie, czy go kocham. 

— Przebaczyła mu pani, że panią opuścił? 

— Nie wiem tego. Czyż ja to mogę dziś wie- 
dzieć? 

Wyrzekłszy te słowa, Róża po namyśle wsta- 
ła i z wdziękiem wydobyła z szuflady staroży- 
tnego biureczka dziwnie piękny safianowy port- 
iel, w którego środku była oprawiona fotogra- 
fia Łukasza z lat dawnych. Fotografia była dzi- 
wnie urocza, pigment włoski bez retuszu. Łu- 
kasz na nim był uśmiechnięty złośliwie, ale po- 
rywająco, mądrze, głęboko. Oczy jego patrzyły, 
jak żywe. Zarost był inny, włosy wzburzone... 

Ewa przywarła oczyma.. Róża usiadła na 
swem miejscu, nie wypuszając z rąk fotografii. 
Siedziały obok siebie, stykając się niemal ra- 
mionami, zapairzone w wizerunek Łukasza. Źre- 
nice ich zaszły łzami. W oddali huczało miasto, 
czas leciał.. One nie wiedziały, że upływa. Rú- 
ża rzekła cicho: 

— Teraz wydaje mi się już nie tylko we 
śnie, ale często na jawie, że go kiedyś spotkam 
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nieskończenie stąd daleko. Wtedy on ujrzy moje 
przemienienie i zobaczy rany, które w gniewie 
i zemście zadał mojej duszy. Wówczas ujrzę go 
takim, jak tu, na tej fotografii... takim samym, 
jak był wówczas. Staniemy się znowu równi 
sobie, podobni do siebie, oczyszczeni z brudów, 
które nas pokryły. Pozdrowimy się wtedy, jak 
za wiosennych dni naszej młodości. 

— Ale jak przyszła ta zmiana? Jakim spo- 
sobem tak nagle? — pytała Ewa z doskonale 
utajoną nienawiścią. ; 

— Znużyło mię złe. Znudziło mię do cna, 
jak fetor. Obmierzło mi wszystko, com robita. 
Wtedy ro wynikła konieczność wycofania się 
z tej matni, Zarazem nkazało się ślepym oczom 
moim, pomimo mej chęci i woli, to, ce mię już 
nie zawiedzie nigdy, co mię juź nie oszuka i 
nie okłamie. 

— Jakże w sobie znaleźć taką skłonność? 

— Nie wiem, pani. Trzeba jakoś dojrzeć do 
tego, żeby uczuć nadzwyczajną rozkosz w po- 
hamowaniu swych żądz. 

— Tedy cię wiedli.. — pomyślała Ewa. — 
Bardzo to mądrze ukartowane, 

Róża mówiła dalej z błyszczącemi oczyma, 
choć cała jej postać nie zatracała spokoju. 

— Trzeba znaleźć w sobie przyjemność zrze- 
czenia się swych nałogów cielesnych, pogardze- 
nia niemi. Wtedy już łatwiej dostać się do kra- 
ju jasności, jakby się w mozole i upałąch prze- 
szło łańcuch gór, przełęcz strzelistą, gdzie się 
zdobywa każdy kamień i każdy krok okupuje 
bezmiernym wysiłkiem. Od tej chwili poskromie- 
nia siebie i zobaczenia oczyma ran Łukasza, ja 
przynajmniej weszłam do doliny spokoju, dosta- 
łam się na jasną łączkę, która doprawdy jest 
początkiem wieczności, Sądzę, że uczucia, które 


tam ożywiać nas będą, takie są właśnie. Teraz 
widze, że byłam chora, a mogłam przecie w tym 
samym czasie być zdrowa. Moje wyzdrowienie 
dokonało się bez mojej woli i żadnej w tem 
mojej niema zasługi, jak bez mojej zasługi ist- 
nieją kwietne doliny i liściaste lasy na połu- 
dniowej stronie Tatr, a straszliwe głazy i roz- 
warte przepuście na ich szczytach. 

Chwilę milczała, a później rzekła, uśmiechając 
się czarownie: 

— Jednej jeszcze tylko rzeczy pragnę gorą- 
co. Oto spotkać Łukasza i wszystko, com mu 
zrobiła złego, wyznać. Jego wszystkie rany za- 
łożyć tą cudną pajęczyną, co snuje się u nas 
w jesieni, nad złotemi rżyskami... 

Ewa sluchała. Jej powieki były przymknięte. 
Do serca nie trafiały te łagodne słowa. Zam- 
knęła je wszystkie w jeden wyraz — „dekla. 
macya* — i odrzuciła od siebie. 

Biedziła się nad tem, jak zadać pytanie o 
Łukaszu, jakiego użyć wybiegu, żeby się czego- 
kolwiek dowiedzieć. Ach, — i gdybyż jej wy- 
rwać z rąk tę fotografię! Rzekła, nie podnosząc 
OCZU. 

— To wszystko stosuje się do pani. To 
wszystko charakteryzuje piękną duszę pani. 
Ale mnie chodzi o jedno: jaki jest stosunek 
pani do Łukasza! To w danej chwili interesuje 
mię najbardziej. Jeżeli Łukasz nie jest już dla 
pani tem, czem był dawniej.. 

— Któż to powiedział? 

— Pani sama! 

— Bynajmniej: 

— Ach, ciągle w koło.. Jest to przecie 
pewnik niezbity, że nie chciała pani zgodzić 
się na rozwód i że ten upór był źródłem wszyst- 
kich nieszczęść. Cóż z tego, że pami dosko- 


nali swą duszę, skoro zgody na rozwód dotąd 
niema... 

iwa mówiła to już w sposób gwałtowny i 
posepny. Teraz w pamięci jej poczęły ukazy- 
wać się cierpienia, a nadewszystko konieczność 
wyjazdu przymusowego do Rzymu. wyjazdu 
wtedy!.. Złowieszcze iskry błyskały w jej o- 
czach. Róża Niepołomska siedziała na swym fo- 
telu, oczy mając wbite w ziemię. Po długim, 
głębokim namyśle mówiła z bolesnym uśmiechem 
na ustach: 

— Nikt teraz.. nie zwracał się do mnie z tem 
żądaniem. 

— Bo rezultat wiadomy! 

— Kto wie, jakby dziś wypadł rezultat... Mo- 
jaby to dziś była rzecz powiedzieć tak, lub nie. 
Ale i ja jestem człowiekiem. Należy mówić do 
mnie, jak do człowieka. : 

Ewa ciągnęła swoje: 

— Czy Łukasz obchodzi panią jeszcze do te- 
go stopnia, żeby go pani mogła ratować? 

— Ratować? Z czego ratować? 

— No, z jego teraźniejszego nieszczęścia. 

— A cóż się stało Łukaszowi? 

— Żeby go wydobyć z tego więzienia! Może 
pani ma jakie środki. znajemości, stosunki? 

— Z więzienia! Łukasz jest w więzieniu? 
Gdzie? 

— Nie wie pani tego! W Rzymie! s 

— W Rzymie.. — szepiała Róża blada, jak 
śnieg, wstając ze swego miejsca i nachylając 
się nad Ewą, jakby chciała utaić przed Świa- 
tem to, co szepnie: 

— Cóż on zrobił takiego? 

— Kradł. 

— Łukasz... kradł? — szeptała wciąż Róża, 
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X. Tand Ietany i przyrodników polskich. 


Lwów, 24 czerwca. 

Jak wiadomo, dziesiąty zjazd lekarzy i przyro” 
dników polskich odbędzie się od 22 do 25 lipca 
br. we Lwowie. Dotychczas zgłoszono przeszło 500 
wykładów ze wszystkich niemal dziedzin nauk przy- 
rodniczych i lekarskich. Komitet gospodarczy czyni 
usilne starania, aby obok głównego celu zjazdu, 
korzyści naukowej, zapewnić członkom wszelkie mo- 
źliwe wygody i uprzyjemnić im pobyt we Lwowie. 
W przeddzień zjazdu, a więc w niedzielę 21 lipca 
odbędzie sią o godz. 9 wieczór towarzyskie zebra- 
mie w salach hotelu George'a. Dnia 22 lipca o 8 
rano msza św. w katedrze, o godz. 9 pierwsze uro 
czyste posiedzenie ogólne w teatrze miejskim, wie- 
ezór zaś tego samego dnia wielki festyn na wy- 
stawie. Dnia 23 lipca po południu wycieczki do 
Dublan, Pustomyt, Lubienia i Woli Dobrostańskiej. 
Dnia 24 lipca o godz. 6'/4 wieczorem odbędą się 
na boisku obok wystawy zapasy drużyn Towarzy- 
stwa zabaw ruchowych i wręczanie zwycięzkiej 
drużynie pierwszej nagrody komitetu gospodarcze- 
go — później zaś raut urządzony przez reprezen- 
tacyę miejską, na przyjęcie członków zjazdu. Przez 
wszystkie dni od godz. 7 do 9 rano zwiedzanie 
osobliwości miasta Lwowa, muzeów, galeryi itp. pod 
przewodem osobnego komitetu. 

Po ukończeniu zjazdu odbędzie się w dniu 25 
lipca wycieczka do Pvdhorzec i Oleska (zamek króla 
Jana III) pod przewodnictwem dra W. Serbeńskie- 
go, a nadto wycieczka do miejsc kąpielowych (Tru- 
skawiec, Rymanów, Iwonicz, z Zakopanego Pienina- 
mi do Szczawnicy, wreszcie Krynica) pod przewo- 
dnictwem dra Witołda Zierubiekiego. Za łaskawem 
zezwoleniem dyrekcyi I kuratoryi muzeum przemy- 
słowego, urzędować będzie od piątku dnia 19 lipca 
biuro komitetu gospodarczego w wielkiej hali miej- 
skiego muzeum przemysłowego. Znajdować się tam 
także będzie biuro pocztowe, telegraficzne i telefon 
do użytku członków zjazdu. Tu wydawać się bę- 
dzie karty uczestnictwa w kształcie książeczek z 
kuponami, odznaki zjazdowe, „Dziennik Zjazdu", 
przewodnik po Lwowie itd. i udzielać wszelkich 
informacyj. W pierwszym numerze „Dziennika Zja- 
zdu* ogłoszony będzie szczegółowy program prac 
wszystkich sekcyj, rozrywek, zebrań, wycieczek itd. 
Wielce pożądanemby było, aby chcący wziąć udział 
w zjeżdzie wcześnie się zgłaszali. Ułatwiłoby to 
znacznie manipulacyę i pozwoliło uniknąć natłoku 
w ostatniej chwili. 

Przy zgłoszeniu należy przesłać wkładkę, która 
wynosi 20 koron (8 rubli — 18 marek — 20 
franków — 4 dolary) od członka zjazdu, połowę 
zań tej kwoty od osób towarzyszących, np. pań, 
chcących waiąć udział w zjeździe. Ponieważ już 
obeenie często się zdarza, Że ktoś przysławszy wkład- 
kę, żąda natychmiastowego wysłania karty uczest- 
mictwa, podaje komitet do wiadomości, że kart n- 
czestnicuwa nie będzie nikomu wysyłał pocztą. Na 
tomiast karty członków i uczestników, którzy się 
wcześnie zgłoszą i prześlą wkładkę, będą ich ocze” 
kiwały należycie wypełnione i ułożone w porządku 
alfabetycznym w biurze zjazdu. Zaznaczyć trzeba, 
źe mimo usiłowań komitein nie dało się uzyskać 
ładnych zniżeń biletów kolejowych dla członków 
zjazdu. Dla zapewnienia członkom zamiejscowym 
odpowiedniego mieszkania w hotelu łub w domach 
prywatnych, istnieje komitet kwuterunkowy, na któ- 
rego czele stoi dr Teofil Stachiewiez. Komu zależy 
na stosownem pomi*szkaniu, musi najpóźniej na 14 

_ dni przed rozpoczęciem zjazdu zgłosić się z zamó- 

=  wieniem i wyszczególnić swe wymagania (ile osób, 
pokoi, łóżek, czy w hotelu, czy prywatnie itp.) 
oraz nadesłać z góry najniższu koszta za 4 dni po- 
bytu (12 koron od osoby, a 20 koron od dwóch 
osób w jednym pokoju), 

Na dworcach kolejowych urzędować będą stale 
w dzień i w nocy, przy wszystkich pociągach, po- 
cząwszy od 20 lipca rano, biura kwaterunkowe, do 
których należy się zgłaszać po wskazówki i wyja- 
śnienia w sprawie mieszkań. Oprócz tego będzie 
czynnym oddział kwaterunkowy. w biurze komitetu 
(gmach miejsk. muzeum przemysłowego). Wszelkie 
listy, pisma i przesyłki pieniężne adresować należy 
do sekretarża głównego wydziała gosp. X zjazdu 
L. i P. P., doc. dr Adama Szalisławskiego (Lwów, 
Jagiellońska 8). 


przez ekrany czerwone, nie przejdą zaś przez re- 
sztę ekranów, to jest zielony i niebieski, jako nie 
przepuszczające światła czerwonego, skutkiem czego 
to światło na klisze nie oddziała. 

Wraźliwa na światło warstwa kliszy zaczerni się 
tylko w miejscach, położonych poza ekranami czer- 
wonemi. Oglądając po wywołaniu i utrwaleniu taką 
płytę pod świauło, nie spostrzeżemy ekranów czer- 
wonych, natomiast reszta ekranów będzie widzialną. 
Trzeba więc zasłonić ekrany niebieskie i zielone, 
natomiast odsłonić czerwone, a wtedy otrzymamy 
odbitkę róży czerwonej. W tym celu skopiować na- 
leży kliszę na innej, takiej samej płycie. Nowy o- 
braz będzie odwrotny, to jest widzieć będziemy sa- 
me czerwone ekrany, a obraz róży składać się bę- 
dzie z niezliczonych czerwonych punktów. Przy tem 
postępowaniu konieczną jest rzeczą, aby położenie 
ekranów było ściśle jednakie, a że to jest w prak- 
tyce niemożliwem, więc zamiast kopiowania obrazu 
na innej płycie, odwracamy go, czyli przemieniamy 
negatyw na diapozytyw zapomocą znanych sposo- 
bów. 

W ten sam sposób otrzymać można fotografie 
wszelkich przedmiotów w barwach naturalnych, — 
Chodzi o to, ażeby ekrany rozłożyć należycie na 
szkle, tudzież, ażeby ekrany zabarwić dobrze do- 
branemi materyałami. I właśnie tę kwestyę rozwią- 
zali bracia Lumiere pomyślnie. Materyałem, używa- 
nym przez KLumitre'ów na ekrany, jest mączka zie- 
mniaczana drobno-ziarmista. Dzieli się ją na trzy 
części, zabarwiając aniliną jednę część na czerwo- 
ną, drugą na zieloną, trzecią na niebiesko-fioletową 
barwę. Zmięszawszy te trzy części, otrzymamy sza- 
ry proszek, który nakładamy na szkła. Za pomccą 
prasy ubijamy złarnka proszku w tym celu, ażeby 
pomiędzy niemi nie mogło przeniknąć światło. 

W r. 1904 powiodło się wynalazcom 3000 ziar- 
nek mączki ziemniaczanej umieścić na 1 milłme- 
trze kwadratowym płyty szklanej, przyczem żadne 
złarnko nie leżało jedno na drugiem. Później zdo- 
łali na jednym milimetrze pomieścić 8 do 9 tysięcy 
ziarnek. Przed ugniataniem przez prasę sypie się 
na warstwę owej mączki ziemniaczanej niesłycha- 
nie lotny pył węglowy, celem tem lepszego wypeł: 
nienia mikroskopowych luk pomiędzy ziarnkami. 

Warstwę proszku pokrywamy przejrzystym la- 
kierem i dopiero potem nakładamy emulsyę pan- 
chromatyczną, jednako wrażliwą na każdą barwę. 
Płyty, w ten sposób otrzymane, wystawić należy 
od strony szkła, poczem następuje zwykłe wywoła- 
nie. Po upływie 21/4 minuty wydobywamy płytę 
z kąpieli wywołującej i umieszczamy w kąpieli 
kwaśnej z nadmanganianu potasu, celem rozpo- 
częcia procesu zamiany negatywn na diapozytyw 
To jest początek i dopiero gdy po 2 minatach wy- 
wołamy ponownie tę samą płytę za pomocą diami- 
dofenolu, spostrzeżemy obraz w barwach natural- 
nych. Jeżeli klisze wzmocnimy srebrem, obraz bę- 
dzie więcej wyrazisty. 

Niestety fotografie otrzymane sposobem A. i L. 
Lumićre'a nie są zdolne do kopiowania i musimy 
poprzestać na jednym obrazie. Można w ten sposób 
zdejmować wszelkie przedmioty. Nietylko pisma fa- 
chowe, ale takżę dzienniki zajmują się żywo wyna- 
lazkiem Lumiere'a. Nic dziwnego. Wszakże tylu jest 
dzisiaj amatorów-fotografów. Pierwszy popularny 
artykuł w tej sprawie ogłosił paryski tygodnik 
„illustration“. 


które im ustawa przemysłowa przyznaje. 

Jak się dowiadujemy, właściciel piekarni p. Ba- 
łaban nie podpisał owego obwieszczenia cechu pie- 
karzy o podrożeniu pieczywa oraz zaprotostował 
przeciw użyciu jego nazwiska bez jego zgody i 
zawiadomił cech, na żadne ich zebranie nie 
przyjdzie, gdyż ani bułek 2-halerzowych, ani świe- 
żego pieczywa w niedziele nie zniesie. — Podobne 
stanowisko zająć miała w tej sprawie właścicielka 
piekarni przy ulicy Floryańskiej, p. Schmidtowa, 
której podpis również umieścił na odezwie cech 
piekarzy. 

Dzisiaj po południu w prezydyum magistratu 
ma się odbyć narada cechu piekarzy, w której we- 
źmie udział naczelnik władzy przemysłowej i pre: 
zydent miasta dr Leo. 

Sądzimy, ` że gdyby dzisiejsza konferencya nhie 
przyniosła pożądanego rezultatu i piekurze upierali 
się przy swoim zamiarze, krzywdzącym ludność 
miasta jako konsumentów i czeladź piekarską w 
tem, co im ustawa przyznaje, wtedy magistrat od- 
powiedniemi zarządzeniami złamie upór cechu pie- 
karzy. Jatka miejska na wielką skaly istotnie wy- 
maga wielkich kosztów i trudności, ale piekarnia 
ludowa pod zarządem i Kontrolą miejską nie jest 
czemś niepodobnem. Również magistrat powinien 
poczynić odpowiednie ulgi tym piekarzom, którzy 
się nie cheą przyłączyć do kartelu i pomćdz im, 
by mogli wypiekać i sprzedawać (n. p. na publi- 
cznych placach) iaką ilość pieczywa, któreby wy- 
starczyło dla zwiększonego u firm tych odbioru. 

Echa zgromadzeń wyborczych. Dnia 8 lipca 
przed sadem powiatowym karnym odbędzie się roz- 
prawa przeciw p. Zygmuntowi Klemensiewi 
czowi, którego prokuratorya państwa oskarża o 
przekroczenia z $$ 2, 4 i 11 ustawy o zgromudze- 
niach. Oprócz wielu innych, na świadków powoła- 
no komisarzy policyi pp. dra Minasowicza i Rudol- 
ia Krupińskiego. 

Gwałty strajkujących robotników. Jak to wczo- 
rej donosilismy, strajkujący robotnicy szklarscy, po- 
kostnicy i malarscy nie wrócili jeszcze do pracy, 
a organizatorowie strajku wymuszają na robotni- 
kach, chcących pracować, przerwanie roboty. Oprócz 
aresztowanych Winiarskiego i Kaparskiego uwię- 
ziono tukże za teror na pracnjących, robotnika Ja- 
rosika i wszystkich trzech odstawiła dzisiaj policya 
do sądn karnego. Dzisiaj znów doniesiono policyi, 
że do domu przy ul. Krowoderskiej |. 122, gdzie 
pracowano przy malowanin wnętrza domu, wtar- 
gnęła grupa 10 strajkujących robotników, którzy 
udaremniając prowadzone tam roboty, pobili dotkli- 
wie malarza, Mojżesza Westreichera, niszcząc mn 
narzędzia i farby na szkodę przeszło 10 kor. Głów: 
nym napastnikiem miał być niejaki Partykowski, 
który zbiegł i jest przez policye poszukiwany. - 

Niesumienny rządca. Dzisiaj w drugim dniu 
rozprawy, karnej przeciw Emilowi Bladowskiemu, 
obwinionemu o sprzeniewierzenie na szkodę p. Osie- 
cimskiego, właściciela Pleszowa, przewodniczący 
trybunału przestuchiwał dalszych świadków. Prawie 
wszyscy świadkowie zeznawali bardzo obciążająco 
dla oskarżonego, który poszczególne pytania eo do 
kwestyonowanych pozycyj dawał bardze bałamutne 
i wykrętne odpowiedzi, zwalając wszystko na nie- 
dokładne prowadzenie ksiąg gospodarskich i kaso- 
wych, wskutek czego widnieją różne braki. 

Rzeczoznawcy sądowi p. dr Tomalski, kierownik 
biur Towarzystwa rolniczego, i p. Dorawski, ka- 
syer micjskiej Kasy oszczędności, składali zeznania 
odnośnie do badanych ksiąg i wykazywali pozycya 
po pozycji, nietylko zauiedbagie, ale prawdopodo- 
bnie świadomie mylne wpisywanie różnych kwot 
w rubryki dochodu i rozchodu. 

Po złożonych orzeczeniach znawców-rachmistrzy, 
trybunał na wniosek obrońcy i zastępcy strony po- 
szkodowanej, postanowił dopuścić nowych propono- 
wanych świadków, i w tym celn akta odsyłając 
do sędziego śledczego, rozprawę odroczył. 

Maloletni przestępca. W szeregu krakowskich 
małoletnich przestępców, o których niejednokrotnie 
pisaliśmy, najsmutniejszą rolę odgrywa niejaki Ka- 
rol Opil, 16 lat liczący wyrostek, który od naj- 
wcześniejszego dzieciństwa wszedł na drogę występ- 
ku. Chłopak ten, już kilkadziesiąt razy karany po- 
licyjnie i sądownie, oddawany także bywał do ró- 
Żnych zakładów poprawczych, jak do Pawlikowice 
itp, zawsze jednak uciekał i prowadząc życie uli- 
czne, bezdomne, wciąż popełniał nowe, coraz gro- 
Żniejsze występki, Obecnie Opil został aresztowany 
za ciężką zbrodnię. Oto spotkawszy na Małym Ryn- 
ku 12-letnią Rózię K. pod jakimś pozorem skłonił 
ją do udania się z nim na Błonia, gdzie przy uży- 
ciu siły dopuścił się na niej ohydnego gwałtu. — 
Opil odstawiony został do więzienia sądu kar- 
nego. à 

Elegancka złodziejka. Do tutejszej policyi do- 
niósł przed kilku dniami p. Jan B., właściciel dóbr, 
chwilowo bawiący w Krakowie, w przejeździe do 
Karlsbadu, że w parku krakowskim wieczór po 
przedstawieniu skradziono mu pugilares z 700 ko- 
ronami. Kradzieży tej dopuścić się miała spaceru- 
jąca w parku młoda, a ubrana dziewczyna, 
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Od Wydawnictwa. 


Nowi prenumeratorzy „Nowej Reformy“ otrzy- 
mają bezpłatnie początek drukującej się w od- 
cinku naszego dziennika powieści St Żerom- 
skrego p. t.: 

„Bzieje grzechu”, 


Oprócz pomniejszych utworów beletrystycz- 
nych, zamieścimy w felietonie naszym barwną 
i wielce zajmującą, na tle życia młeszczań- 
skiego osnutą opowieść Ludwika Stasiaka 


p. t: 
„Skamieniałe miasto”, 
W odcinku numeru porannego zamie- 
szczać będziemy nadal cenne utwory literatury 
europejskiej. 


Kronika. 
Kraków, 26 czerwca. 


Wycieczka kobiet do Krakowa. Komunikują 
nam: Korzystając ze sposobności projektowanej wy- 
cieczki czytelniczek „Przyduwnicy* w dniach 29 i 
30 b. m. do Krakowa, zawiązał się komitet, który 
razem z Kołem Pań T. S. L. pragnie podjąć pracę 
około organizacyi kobiet wiejskich i zbliżonych do 
nich warunkami życia mieszczanek z małych miast 
i miejskich przedmieść. Sfera ta, wśród której „Przo- 
downica* głównie się rozchodzi, została już do pew- 
nego stopnia uświadomioną pod względem narodo- 
wym, ekonomicznym, - społecznym, kulturalnym i e- 
tycznym. Obecnie chodzi o wztworzenie poczucia 
solidarności, która oparłaby się na wspólnych idea- 
łach narodowych i wytyczyła sobie konkretne drogi 
działania. Podczas tej więc wycieczki, oprócz zwie- 
dzania pamiątek miasta, odbędzie się kilka posie- 
dzeń, na których przedstawione będą do tej kwe- 
styi odnoszące się referaty z dyskusyą, oraz wspólne 
zebrania towarzyskie. Osoby, imteresujące się spra- 
wą oświaty i zrzeszenia kobiet naszych, zechcą 
zgłosić się do komitetu, nl, Szpitalna 7, II piętro, 
po karty nczestnictwa codziennie między g. 12—2 
w poładnie. 

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Morawski, rodem 
z Krakowa, otrzymał dzis w tutejszym uniwersy- 
tecie stopień doktora filozofii. 

Egzamin dojrzałości z odznaczeniem zdała w 
gimiazyum św. Anny p. Ernestyna Silbersteinówna, 
co w ogłoszonym onegdaj spisie zostało przeoczone, 

Przeciw podrożeniu pieczywa. Obecnie ponad 
wszystkie sprawy, obchodzące ogół mieszkańców 
Krakowa, wybiła się na plan pierwszy sprawa za- 
mierzonego podrożenia bułek i zniesienia świeżego 
pieczywa w niedziele, I jak swojego czasu cała 
opinia publiczna stanęła przeciw drożyżnie mięsa, 
tak teraz wszyscy zwracają się przeciw cechowi 
piekarzy, który wiadomem postanowieniem swojem 
tak dotkliwie krzywdzi ogół konsumentów. A dro- 
Żyzna pieczywa jest daleko groźniejszą w skutkach 
swych dla ludności, niż drożyzna mięsa, dlatego 
opór przeciw postanowieniom piekarzy musi być 
energiczniejszy i pomyślnym uwieńczony skutkiem. 

Dzisiaj przed południem u naczelnika wydziału 
przemysłowego, radcy magistratu p. Buczkowskiego, 
odbyła się konierencya majstrów piekarskich i cze- 
ladzi, która we własnym interesie stanowczo żąda 
utrzymania dotychczasowego stanu, to jest pracy 
do godziny 7 rano w niedziele, przez co ludność 
nie zostanie pozbawioną świeżego pieczywa, a ro- 


Fotografie w barwach naturalnych. 


Od pierwszych niezdarnych daguerotypów do 
dzisiejszych wykwintnych, prawie artystycznych 
fotografij — co za postęp pod każdym względem. 
I niema dzisiaj przemysłu artystycznego tak ściśle 
swiązanego z Życiem codziennem , jak fotografia. 
A to z dwóch powodów: najpierw dlatego, że już 
nawet w chatach włościańskich często widzimy na 
ścianach fotografie, a powtóre dlatego, że nigdzie 
może niema tyłe dyłetantów, co w tej dziedzinie. 
À między tymi dyletantami są mistrze, nie ustępu- 
jący zawodowym fotografom. Wobec tego zajmują- 
cą będzie rzeczą dla wszystkich wiadomość o no- 
wym wynalazku na polu fotograńi w barwach na- 
turalnych. 

Zagadnienie fotografowania w barwach nataral- 
mych zostało teoretycznie już dawno rozwiązane — 
nie zdołano tylko wskazać sposobów praktycznych, 
któreby dla każdego były przystępne i nie wyma- 
gały wielkiego zachoda. Prócz tego obecnie foto- 
gratis w barwach naturalnych mają jeszcze liczne 
braki. Przed kilku dniami doniesiono z Paryża, że 
w Lugdunie bracia August i Ludwik Lumićre, wy- 
należh sposób wytwarzania fotografij w barwach 
_ maturalnych wielce ułatwionym sposobem. Bracia 

Lumière, opierając się na wynikach, które przed 

40 laty osięgnął Ducos de Hauron, wyrabiali już 

dawniej fotografia barwne. Metoda Ducosa polegała 

na rozłożeniu obrazu wielobarwnego na 3 jedno» 
barwne, a mianowicie: czerwony, niebieski i żółty. 

Ea pomocą tak zwanych ekranów albo filtrów czyli 

szkieł barwnych. Ducos wykonywał 3 zdjęcia na 

3 płytach. Wywołane klisze czarne dają potem o- 

brazy jednobarwne na błonach  przeźroczystych. 

Przez naklejanie tych trzech obrazów jeden na 

drugim otrzymujemy wreszcie odbitkę w barwach 
= naturalnych. Otóż tego rodzaju procedura jest bar- 
dzo skomplikowaną i z tego powodu nie zyskała 
prawa obywatelstwa nawet pośród zawudowych fo- 
tografów. 

Czyniono dalsze doświadczenia, aż wreszcie Au- 
= guèt i Ludwik Lumiére wystąpili ze swoim wyna- 
= lazkiem. Oto sposób ich postępowania: Wyobraźmy 
sobie, że obraz przedmiotn pada nie bezpośrednio 
na warstwę czułą płyty fotograficznej, ale najpierw 
przenika warstwę drobnych ekranów czerwonych, 
zielonych i niebieskich, stykających się z sobą. — 
Każdy z owych ekranów przepuszcza tylko pewne 
promienie, inne zaś zatrzymuje. Weźmy przykład 
najbardziej prosty: Oto na płytę pada obraz czer- 
wonej róży. Promienie jej mogą przebić się tylke 


ELDMAN zee 


dokładny rysopis dał policyi. 
saryo produkującej się w parku trupy Chunhuzów, 
doniósł policyi, że pewnego wieczoru po zamknię- 
cią kasy przedstawienia, gdy miał znaczniejszą kwo- 
tę przy sobie, jakaś młoda dziewczyna, porządnie 
ubrana, usiłowała mu skraść złoty zegarek i wy- 
ciągnęła mu z kieszeni notes, sądząc zapewne, że 
to portfel z pieniądzmi. 

Na podstawie podanych rysopisów policya wyśle- 
dziła złodziejkę, którą się okazała 20-letnia Szajn- 
dla Groidberg, rodem ze Sosnowca w Królestwie Pol- 
skiem. Młoda ta dziewczyna przyjechała do Krako- 
wa, gdzie korzystając ze swej urody i eleganckiej 
toalety, spacerowała po parkach, a tam zawiązując 
łatwe znajomości, kończyła je okradaniem chwilo- 
wych przyjaciół. Przy aresztowanej Szajndli Goid- 
berg nie znaleziono żadnej gotówki, a ona sama 
zapiera się kradzieży, skonfrontowany jednak z 
nią poszkodowany, poznał w niej ową dziewczynę, 
z którą spacerował wtedy po parku. s 

Przeciw aresztowanej Szajndli Goldberg toczy się 
także dochodzenie o kradzież, jaką miała jeszcze 
przed kilku laty popełnić w Tarnowie. Śledztwo w 
tej sprawie prowadzi energicznie koncepista policyi 
p. Clossman. 


Z kraju. 


T. S. L. w Tarnowie. Dnia 23 b. m. o godz. 
91l, rano odbyło się uroczyste zamknięcie kursów 
dla analfabetów wojskowych, urządzunych stara- 
niem tutejszego Koła T. S. L., w obecności pułko- 
wnika Guttera, majora Damiana, kapitanów Dzię- 
ciołowskiego, Haorkiewicza i rotmistrza hr. Do- 
brzańskiego, oraz inspektora Lecha i członków za- 
rządu Koła. — Na kurs uczęszczało około 100 
uczniów podzielonych na 4 oddziały a 2 stopnie. 


w Pięknej Marsyliance 


i jest do nabycia w KRAKGWIE u 


botnicy nie tracą 12 godzin wolnych w tygodniu, 


z którą p. B. w parku zawarł znajomość, a której | 
Równocześnie impre- 


nakładem ZYGMUNTA GRUNDA WE LWOWIE 


wił prezes Koła, prof. Władysław Pietrzycki, któ- 
ry wytłomaczył obecnym ważność sztuki pisania i 
czytania, poczem zwrócił się z gorącem podzięko- 
waniem do pułkownika Guttera, który swoją powa- 
gą te kursa popierał, do dyrektora Szypuły, który 
kursami kierował, i do nauczycieli Bernatowicza, 
Kalicińskiego, Kwietnia i Żołędzia, którzy nauki 
tej udzielali. 

Położenie urzędników miejskich. Piszą nam z 
prowiucyi: Od kilku lat istnieje Towarzystwo urzę- 
dników miejskich dla 36 miast, które śpi sobie 
najspokojniej snem sprawiedliwych. Nie mogąc do- 
czekać się rezultatu przyjętych przez Towarzystwo 
zobowiązań, apeluję na tej drodze do Towarzystwa, 
aby zajęło się nietylko ściąganiem wkładek, lecz 
także działalnością statutem określoną, a mianowi- 
cie rozpoczęło akcyę około polepszenia bytu mate- 
ryalnego swoich członków, gdyż czas najwyższy, 
aby najwięcej upośledzonym z pośród wszelkich dy- 
skateryj urzędników iść z pomocą, której niestety 
z nikąd się nie spodziewają. 

Bezzwrotne zasiłki na budowę szkół. Wydział 
krajowy zgodnie z wnioskiem Rady szkolnej krajo- 
wej przyznał na rok 1907 z fundacyi pod nazwą 
„fundusz szkół ludowych z roku 
1872*, jednorazowe bezzwrotne zasiłki na budowę 
szkół następującym gminom: Dzierżaniny (Brzesko) 
800, Rozkochów (Chrzanów) 500, Piwoda (Jaro- 
sław) 800. Wola Pełkińska (Jarosław) 800, Mode- 
rówka (Krosno) 800, Młynne (Limanowa) 800, 
Skurowa (Pilzno) 700, Uknów (Rawa) 400, Zaczar- 
nie (Tarnów) 700, Przewóz (Wieliczka) 400, Prze- 
drzymichy Małe (Żółkiew) 800, Pomorzany (Zbo- 
rów) dla ekspozytury w Nestiakach 600 koron. 

Nowy Sącz, 25 czerwca. (Z życia młodzieży. — 
Popis „Sokoła*). Założone ta niedawno Towarzy- 
stwo „Młodzież polska* rozwija się uader pomyśl- 
nie, Towarzystwo liczy 80 członków, co soboty od: 
bywają się odczyty za wolnym wstępem. Lokal 
mieści się przy ulicy Jagiellońskiej, gdzie dawniej 
była czytelnia kobiet. 

Staraniem Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
odbył się w sobotę popis gimnustyczny gimnazyal- 
nej młodzieży. W skład programn między innemi 
wchodziły ćwiczenia laskami i budowanie piramid, 
Popis wypadł pod każdym względem zadowalniają- 
co, młodych wykonawców nagrodziła licznie zebra- 
na publiczność rzęsistemi oklaskami, 


Stanisławów, 25 czerwca. 

Jakiemi drogami chodzą sprawy gminne w mieście 
naszem, jaskrawym przykładem tego może być spra- 
wa dzierżawy propinacyi miejskiej. Do spółki dzier- 
żŻawiącej prawo propinacyjne w naszem mieście, na- 
leży mianowicie p. Edmand Rauch, znany już z 
epoki kandydowania przed kilkoma tygodniami do 
Rady państwa. Termin sześcioletni dzierżawy pro- 
pinacyi upływa właśnie w roku bieżącym, a we- 
dług brzmienia umowy gminy ze spółką dzierża- 
wiącą propinacyę, przy końcu roku ostatniego mia- 
ła być rozpisana licytacya, a jeżeliby nikt lepszych 
gminie warunków nie ofiarował, ta sama spółka — 
z p. Rauchem — ma obowiązek dzierżawę propi- 
nacyi miejskiej na dalsze trzy lata, względnie do 
końca okresu propinacyjnego, t. j. do r. 1910, pod 
temi samemi warunkami prowadzić, Gmina była 
zatem obowiązana licytacyę rozpisać. Tymczasem 
licytacyi nie rozpisano, a Rada miejska, pomimo 
protestu członka Rady, inż. Jaegermana, prawo dal- 
szej dzierżawy eddała aż po koniec r. 1910 p. 
Rauchowi, nad pismem zaś właścicieli tutejszego 
browaru pp. Sedelmayera i Sp, domagającem się 
rozpisania „licytacyi, "przy której oni" znaęznie ko- 
rzystniejsze gminie zapewniliby warunki, aniżeli 
spółka obecna, przeszła Rada gminna do porządku 
dziennego. 

Jest to oczywiste pogwałcenie uchwały Rady 
gminnej, przed sześcioma laty powziętej, a bardzo 
charakterystyczna ilustracya stosunków gminnych, 
oddanych w ręce cichej spółki, nie powodującej się 
oczywiście interesem publicznym, ale swoim wła- 
snym. W sposób powyższy traci gmina rocznie kij- 
kadziesiąt tysięcy koron, któreby mogła zyskać 
przez rozpisanie obowiązującej ją licytAcyi, 

Przeciwko uchwale tej wniesiono rekurs, który 
w pierwszej instancyi oprze się o wydział Rady 
powiatowej, następnie zaś o Wydział krajowy. — 
I tutaj pokaznje się zło i szkoda, wynikające z ko- 
mulacyi urzędów. W wydziale powiatowym zasia- 
dają z małemi zmianami te same osobistości co i 
w Badzie miejskiej, które mają stanowić dla siebie 
samych w ten sposób wyższą instancyę. Wobec ta: 
kiej konstrukcyi spraw gminnych i powiatowych, 
oczywiście trudno o jakikolwiek postęp, wszystko 
bowiem opanowała jedna i ta sama klika, stosunki 
tutejsze deprawująca. Na szczęście istnieje jeszcze 
Wydział krajowy, który może nie dopuści do rażą- 
cej i na pewną szkodę interesów gminy obliczonej 
samowoli, rządzącej się bezkarnie wciąż jeszcze 
magistracko-propinacyjnej kliki. 

W niedzielę 23 b. m. odbył się wiec publiczny 
w sali „Sokoła“, celem rozwinięcia agitacyi na 
rzecz Spółki spożywczej, o której zawiązaniu we 
właściwym pisałem czasie, Wiec nie był liczny, co 
mie tyle brakowi szerszego zaiuteresowania się 
sprawą, ale pięknemn dniu i świętu przypisać na- 
leży. Zagaił zgromadzenie inspektor kolejowy p. 
Sawicki, poczem referat o spółkach spółdzielczych 
wypowiedział inspektor gorzelniany p. Adelman, 
stawiając za przykład spółki spółdzielcze za grani- 
cą, które są po prostu dobrodziejstwem stowarzy- 
szonych. Inż. p. Wiktor w przemówieniu, bardzo 
gorąco do przystąpienia do spółki zachęcającem, 
podkreślił, że zawiązane towarzystwo nie dąży wca- 
łe do wytworzenia konkurencyi zawodowym knp- 
com, ale ma zadanie humanitarne ratowanie od 
upadku ekonomicznego ludzi ciężko na życie pra- 
cujących. Z zadowoleniem przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości oświadczenie dyrekcyi Banku mie- 
szczańskiego, że chętnie na polecenie Spółki udzie- 
iać będzie kredytu członkom tego towarzystwa, ce- 
lem załatwienia zaległych rachunków po sklepach, 
w których dotychczas w towar się zaopatrywali. 

Wybuch? tutaj strajk kaflarzy. Żądają podwyż- 
ki płac. Rokowania ugodowe w toku. 

Adwokat tutejszy dr Maks Seinfeld, który wy- 
stąpił świeżo z partyi polskiej socyalistycznej, wy- 
dawać pocznie od 28 b. m. nowe pismo dwutygo- 
dniowe. Będzie ono nosiło tytuł „Wolne Słowo* 

Zeznania morderców. Postaci aresztowanych 
sprawców morderstwa w Tuligłowach nabierają co- 
raz większej grozy. W świetle zeznań, które dzis 
podajemy, stają oni przed nami jako fenomenalne 
typy dzikich, przebiegłych zbrodniarzy. Teraz na 
jaw wychodzi, że ludzie ci mordowali wprost za- 
wodowo. Ręce swe splamili krwią wielu ofiar. Rów- 
nocześnie z aresztowaniami we Lwowie, o których 
obszernie pisaliśmy dziś rano, aresztowała żandar- 
merya w Gródku 18-letniego parobka, Hałuszkę, 
mieszkającego w Gródku, podejrzanego o współu: 
dział w zbrodni. Zrazu śledztwo szło trudno. Hału- 
szka milczał uparcie. Ale kiedy żandarmi wzięli go 
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Po egzaminie, który zadowolił wszystkich, przemó- | w krzyżowy ogień zręcznych pytań, wyznał wszyst- 


ko. Dnia ł5 b. m. wyjechała cała szajka, to jest 
Piotr Czybak, Tyszyn i Marya Czybakowa popołud- 
niowym pociągiem do Gródka, gdzie złączyli się 
z Hałuszką. Udali się wspólnie do Dobromila, gdzie 
mieli zastrzelić karczmarza, a dom cały zrabować. 
Stąd udali się do Gródka, gdzie zabili dzierża wcę 
drogowego, Rottmana, o którem to morderstwie do 
niosły dzienniki przed kilku dniami. Jak wiadomo 
aresztowano w tej sprawie w Zimnejwodzie nieja. 
kiego Fadiuka i jego kochankę Katarzynę Kołodziej 
Po dokonaniu tego drugiego już z rzędu morder. 
stwa udali się wszyscy do Czerlan, a kiedy noc 
zapadła, napadli na karczmę Herschla Hansla. — 
W chwili napadu byli wszyscy zamaskowani, Jeder 
2 nich strzelił do Hansla, kula jednak spaliła ne 
nim zaledwie ubranie. Hansl przestraszony uciek! 
na strych. Czybak wpadł za nim i grożąc rewol- 
werem, domagał się natarczywie pieniędzy. Hansel 
dał im 80 kor. Poza tem zbóje zabrali bieliznę i 
parę flaszek wódki. Następnie udali się do Tuligłów 
gdzie w nocy 21 b. m. zamordowali Schlaffa, jegc 
żonę ciężko poranili, a cały dom splądrowali. 

Wszystkich aresztowanych pod zarzutem spełnie- 
nia tych czterech morderstw, odwieziono do 
Sądowej Wiszni, gdzie toczyć się będzie śledztwo 

Sanok, 24 czerwca. Egzamin dojrzałości w tu 
tejszem gimnazynm odbył się pod przewodnictwem 
inspektora krajowego dra F. Majchrowicza w dniach 
12—21 b. m. Do egzaminu zasiadło 61 uczniów. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: W oddziele A): 
Atlas Oskar (z odznaczeniem), Biega Andrzej, Bo- 
gaciewicz Kazimierz, Dudziński (Dudek) Stanisław, 
Fidyk Emii, Florek Wincenty, Frey Isacher, Gier: 
mański Jan, Hanus Jakób, Hauptmann Deon (z od- 
znaczeniem), Jac Stanisław, Jakubiec Michał, Kru- 
czek Jan, Michalski Bronisław, Oleksiński Jan, 
Schaffer Kalman, Jam (Dziurdz) Sielecki, Szarek 
Stanisław, Twarduś Kazimierz, Vetułani Kazimierz 
(z odznaczeniem), Warchoł Stanisław, Żywicki Ale- 
ksander, Żywicki Kazimierz. — W oddziale B): 
Albrycht Jan, Bodnar Stefan, Buczacki Aleksander, 
Dębowski Władysław, Demianowski Adryan, Gre- 
chowicz Jan, Kolbusz Józef, Kastka Władysław, 
Melnyk Józef, Mirzyński Stanisław, Popiel Józef, 
Rąpała Eugeniusz (z odznaczeniem), Riibenfeld Moj 
Żesz, Rysz Stanisław, Sech Piotr, Stepek Bolesław, 
Stepek Wojcieck, Stoch Stanisław, Szaryński Eu- 
geniusz, Szmyd Stanisiaw (z odznaczeniem), Wolań- 
ski Aleksander, Wrześniowski Janusz (z odznacze- 
niem). Zachariasiewicz Józef, Zaleski Juliusz, Kron- 
gold Wilhelm (prywatysta), Mazankiewicz Jan (eks- 
ternista), Do egzaminu poprawczego przeznaczono 
5, reprobowano 7 abituryentów, 


ań a 
Ze Świata. 

Z Lodzi. 

— Wcezoraj odbyło się tu zebranie 200 delega- 
tów robotników fabryk łódzkich w sprawie teroru 
ekonomicznego. Zebranie zagaił inż. Sopoćko, na 
przewodniczącego wybrano robotnika, p. Karola Docz- 
kama. W dyskusyi zabrało głos około 30 robotul- 
ków, poiępiając teror. Wyłoniły się projekty utwo- 
rzenia sądów rozjemczych, polubownych, zabezpie- 
czenia członków administracyi na terytoryum fab- 
rycznem. Po ożywionej dyskusyi odczytano parę re- 
zolacyj, przyczem najwięcej zwolenników miała re- 
dakcya następująca: „Delegacya uchwala: 1) ogół 
robotników potępia bezwzględnie teror ekonomiczny, 
jako środek prowadzący do bezładu w przemyśle i 
społeczeństwie; 2) potępiając teror, ogół uznaje, że 
teror jest wynikiem prawno.społecznych stosunków; 
3) środkami, mogącemi usunąć to zło, są organiza- 
cye robotnicze, w celu wytworzenia siły dla pro- 
wadzenia skutecznej walki z kapitalizmem; rozwój 
kultury i poprawa stosunków prawnych klasy robot- 
niczej. s 

— Odbyło się zebranie organizacyjne związku 
palaczy i maszynistów fabrycznych w Łodzi, który 
ma prawo zakładać sekcye w całem Królestwie, — 
Związek liczy 260 członków. 

— W fabryce Gejera nastał nowy zatarg mię- 
dzy robotnikami a administracyą, wskutek czego 
ogłoszono, że fabryka będzie zamknięta. 

— Schwytano podpalacza wsi Srebrnej, nazj va 
się on Antoni Bandel. - 

— Wydział karny sądu okręgowego piotrkow- 
skiego na sesyi w Łodzi skazał Józefa Antczaka 
za napad zbrojny z rabunkiem na 8 lat robót cięż- 
kich. 

Kongres syonistów austryackich odbędzie się. ` 
30 bm. i 1 lipca w Bielsku. Na kongres przy- 
będą posłowie dr Gabel, dr Mahler, Standt, dr 
Straucher, nadto inni przywódey?*syonistów austryac- 
kich, 

Mowi! Cesarz Wilhelm, bawiący w Kiel, przy- 
był do klubu jachtowego na ucztę, podczas której 
wniósł toast na jego cześć ks. Henryk. Na to od- 
powiedział cesarz Wilheim: „Cesarski klub jachto- 
wy ma w dniu dzisiejszym tę radość i cześć, Że 
podejmuje gości ze wszystkich stron świata. Wzy- 
wam panów do wychylenia puharów na ich cześć. 
Przybyli z bliska i z daleka. A z pomiędzy nich 
pragniemy nie w najmniejszej mierze z wdzię- 
cznością wspomnieć o wysokich go- 
ściach z pięknego kraju sąsiedniego. 
Nasi goście niech żyją!“ Na wsze strony idzie „ca- 
ptatis penevolentiae*, 

Proces rozwodowy Wólflinga rozpoczął sią 
w Genewie. Obie strony są nieobecne na rozprawie, 
a imieniem ich występują i działają adwokaci. — 
Lachenai imieniem Leopolda Wólflinga, byłego ar- 
cyksięcia austryackiego, oświadczył, że klient jego 
wcale nie myśli za pomocą rozwodu osiągnąć prze- 
baczenia cesarza i w dalszym ciągu zwrotu tytułu 
arcyksiążęcego i wszelkich godności, ale pragnie 
tylko wieść nadal spokojne życie. Spokój małżeń- 
ski został zakłócony przez wegetaryański tryb ży- 
cia, upór i zazdrość żony Wólfliinga. Położenie po- 
gorszyło się przez obecność dwóch sióstr pani Wólf- 
ling, które podsycały zawiść Żony do męża, W6M- 
ling. poddawszy się kaprysom żony co do wiedze- 
nia „życia naturalnego“, wyglądał, jak dziki czło- 
wiek, nie strzyżony, nie golony, w zaniedbanym 
stroju. Na tej podstawie zażądał Lachenal rozwodu 
dla swego klienta. 

Gromadne zatrucie. Z Frankfurtu donoszą, że 
44 dziewcząt z wyższej szkoły żeńskiej zachoro- 
wało pośród objawów zatrucia. Dziewczęta na wy- 
cieczce spożyły zepsute ciasto „kremowe“, to jest 
z masą śmietankową. 

Wielki pożar. Donoszą z Bachmutu: Na kolonii 
Czasow-Jar powstał pożar w fabryce Kowałowskie- 
go, który spowodował straty na około 300.000 
rubli. 

Usiłowany zamach na pociąg. Z N. Nowogro- 
du donoszą: QOnegdaj między stacyami Użowka i 
i Obrocznoje kolei moskiewsko-kazańskiej dokonano 
zamachu w cełu rozbicia pociągu. Lokomotywa zdru 
zootała położone na szynach podkłady, Nieszczęścia 
z ludźmi nie było. 


+. + prześliczna pocztówka bromosrebrna wyszła H. Frista Floryańska, Jana Fiszera Rynek, J. F. Fiszera, 
Janeczka i Ziembickiege. Z. Kutrzeby, Kariińskiego, J. Kur- 
kiewicza i we wszystkich handlach papieru. 


Studa, 26 Czerwca 1907. 


Katastrofa budowlana. Z Nowago Jorka tele- 
gratują: Ubłegłej nocy zawaliła się tu „kamienica. 
Zginęło T0 osób, a kilka odniosło rany. SĄ to 
sami Włosi. 


Ze stowarzyszeń. 


W Kole T. S. L. im. Tad. Kościaszki wygłosi 
p. Jan Biedroń ze Lwowa odczyt p. t. „Spółki rol- 
nicze i ich organizacya* dnia 27 bm. o godz. Tts 
wieczór. Odczyt odbędzie się w czytelni akademi- 
ckiej (Sławkowska 21). 

W klubie prawników i w Kole art.-literackiem 
odbędzie się w piątek dnia 25 bm. koncert piani- 
stki z Moskwy, pani Miller-Choroszewskiej, która 
w przejeździe przez Kraków pragnie dać się po- 
znać. Niepospolity talent polskiej artystki powinien 
zachęcić członków kiubn. panów i pań, do' licznego 
zebrania. Wstęp dozwolony gościom przez członków 
klubu wprowadzonych. Początek 0 zodz. 91,4. wstęp 
] korona. 


Mianowania. Wyższy sud krajowy w Krakowie zamia- 
nowa? ausktutantami kandydata ndwokackiego Michała 
Dobrzańskiego, 
Stanisława Schwakopfa i dra Gustawa Groesera. 


Składki. Na bnduwę szkoły polskiej w Boraminie zło- 
żyli nezniowie gimnazynm św. Anny 7 K 40 b. 

Z kalendarza. We czwartek 27 czerwca: Władysława 
króla wyzn.; w piątek 28 czerwca: Leona pap. wyzn.: 
w sobotę 2% czerwca: Piorra i Pawła apostołów. 

Wschód słońca 27 czerwca o godzinie 3 min. 34. zo- 
chód o godz. 4 min, 51; dłagość dnia godz. 16 min. 17. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We srodę: „Lalka“. 

We czwartek: „Pające” i „Cavalleria rusticana", 


W piątek: „Opowieści Hoffmana“. 
W sohotę: „Fanst*, 


Ww niedzielę: „Lalka“, 
W poniedziałek „Eugeniusz Onegin“. 


We wtorek: „Wesała wojna* 
We środę; „Cyganerya* cc 


Repertoar teatru ludowego. 


Me czwartek o godzinie 6: „Robinson Krasoe* po ce 
nach zniżonych, 


W sobotę po poładnia: „Kościuszko pod Racławicami": 
wieczór: „Krółową przedmieścia“, 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw. 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie 1 ptanole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięezne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


OGpera. 
„Cyrulik sewilski:* Rossiniego. 

Za lal niespełna dziewięć obchodzić będzie „Cv- 
rulik* stuietni jnbilensz. Fadnv wiek — a ma tę 
cenną zaletę, že go po sędziwym jubilacie wcale 
nie poznać. ten dźwiga brzemię lat z tym samrm 
uśmiechem bez troski, jaki miał w chwili narodzin, 
w aureoli młodości, którą w pełni świeżości zacho- 
wa z pewnością i przez dragie stulecie, Co prawda 
objawy, towar, «sząco jego przyjściu na świat, nie 
koniecznie zapowiadały tę długowieczność. Akompa- 
niament Svkań i gwizdania nie był oznaką zbytnie- 
go zaufania w siły żywotne noworodka a seeptyczne 
głosy krytycznych obserwatorów również nie zapo- 
wiadały nie dobrego. 

Irytacyę współczesnych Rossiniego tłómaczą po- 
niekad rozmaite okoliczności aktaalne, Przedewszyst- 
kiem „Cyralik”, jako temat operowy nie był no- 
wością. Poza innymi ujął go w muzykę wszech- 
władnie panujący w ówczesnych upodobaniach „bo- 
ski“ Daesiello. Porwanie się na ten sam temat, jak- 
kolwiek dokonało się z wiedzą i aprohatą sędziwego 
mistrza, było jednak w oczach fanatrków rodzajem 
świętokradztwa. To też Rossini w przedmowie do 
pierwszego wydania zastrzegał się skromnie przeciw 
przypuszczeniom chęci rywalizowania z owym „nie- 
śmierteliym* poprzednikiem. Nio przeszkadzało mu 


oraz praktyknantów sądowych Romana 


to, pomimo zastrzeżeń dopuścić się sabielnej złośli- | 


wości, přzez ułożenie aryi dla podstarzałej Marce- 
liny zupełnie w stylu Paessiella. Dziś o Paesiellu 
i jego „nieśmiertelnym Cyrulikn* słuch zaginął, 
gdy Figaro Rossiniego zdaje się posiadać wszystkie 
cechy prawdziwej nieśmiertelności Dzisiejszy słu- 
chacz mało ma również pojęcia ile innych powodów 
niezadowolenia miał słuchacz włoski roku 1816. 
Rossini zmuszony był kontaktowo do napisania no- 
wej OperF w przeciągu dwóch miesięcy — przy 
swojej lekkomyślności i zaufanin w łatwość two- 
rzenia skomponował ją w istocie w kilkunastu dniach. 
W tych warunkach nie stało czasu na przebieranie 
pomysłów, awerturę przyczepiło się z jakiegoś in- 
nego nie wykotezonego fragmentu, a dawniejsze 
opery posłużyły za źródło gotowych już aryj. Dzi- 
siejszy słuchacz nie wie, że niemal dosłownie w nu- 
tach aryi Una voce poco fa wypowiadała swe 
miłosne zachwyty „Elżbieta, królowa angielska" 
w operze Rossiniego pod tym tytułem i to zaled- 
wia ha rok przed powstaniem „Cyrulika*, nie wie 
również o innych zapożyczeniach z tej samej ope- 
ry Z „Osrusać, Tankreda“, tak jak o całych tych 
operach Wie może wogóle tylko z tytułów. 

Fo, co było dla współczesnych świadectwem nie- 
dbalstwa kompozytora, dzisiaj nie razi nikogo, na- 
tomiast wydaję siq, jak gdyby błyskawiczność two- 
rzenia. nadała istotny charakter operze. Jest w 
niej żywiołowość pierwszego rozmacha, jakaś sza- 
lona gonitwa do końca, której zewnętrznym wyra- 
zem są te rytmy galopujące i rozsiekane na drob- 
ne nitki, tslu zupełnie prostych linij melodyjnych. 
Z takich torm tem Żywotniej bucha humor i ogni- 
sty temperament, który Piossiniego nigdy nie opu- 
saczał. Jak olśniewająca kaskada różnobarwnych 
światał przelatuje przed oczyma widza ten twór 
jadyny W swoim rodzaju i w swojej genialności. 

Przelatuję — zapewne — jeżeli wrkonawey da- 
dzą się porwać jej temperamentowi i starają się, 


H o .. . . . > ` . 
a ` przybliżeniu dać obraz jej połađniowaj ru- 
caliwosci. Do tego niezbędnem jest jednak przede- 
wszystkiem 


najdokładniejsze opanowanie tekstu mu- 
š znacznie większą pewność siebie, niż 
ją mieli wszyscy wykonawcy opery lwowskiej. Po- 
szło stąd ogólne tempo nazbyt wolne, wielka nie- 
ścisłość: Tzmienia orkiestry i głosów, panzy i luki 
Bieprzyjemna. Najlepsze wrażenie wywarła bez» 
aprzecznłę p, Szymanowska w granicach swego ta- 


zycznego i 


RY i zasobu rutyny. Głos brzmiał? wprawdzie 
p EUY głabiutko, ale stosunkowo częściej rósł 
w pein 


lę dźwięku wcale pokaźną, a koloratury 
przenosił gładko i lekko. 

‘os niej g$piewacko na wysokości zadania stał 
p. hlossaczy, a wyglądał rzeczywiście arcypocie- 
sznle. Tylko korona całej partyi Basilia, arya o 
of kz nie miała tej dojmającej siły charaktery- 
m 1, jaką w niej leży. Gdybyż ten sympatyczny 
eski dostał Się w ręce tęgiego reżysera, który- 
Roja W;sposążył w lepsze środki scenicznego efektu! 
A %m p. Paszkowskiego w roli Bartola, kształ- 
WANY na wzorach włoskich, nie chybłał wrażenia. 


Rakiety, piłki, buciki Tennisowe, 
obuwie amerykańskie polecają 


z ==» 


Z rodzajom głvsu i temporamentem p. Ludwiga nie 
zupełnie godzi się karkołomna partya Figara. Sta- 
ranność, z jaką ten śpiewak przystępuje do každe- 
go zadania, zdobyła mn jednak i w trch waran- 
kach korzystne momenty. P. Dianni śpiewał Alma- 
virę bez przekonania, zdaje się też, że niezupełnie 
był pewny swej partvi. Marcelinę wykonywała p. 
Kasprowiczowa, co samo starczy za wszelkie po- 
chwały. . 

Na korzyść opery lwowskiej należy zapisać, że 
„Cyrulika* dawano w formie najbardziej zbliżonej 
do oryzinałn. bez niepotrzebnych wstawek i przy- 
datków, które rozpanoszone na scenach niemieckich 
tak obniżają poziom tej niedoścignionej faray mu- 
zycznej. T»z. 


Hizywdy urzędników sędziowskich. 
Ze ster prawniczych z kraju otrzymujemy 


następujące, cenne uwagi na temat, w nagłów- 
ka wyrażony. 
I 


Wykładnikiem wysokości cywilizacyi każde- 
go państwa kalturaluego jest bezstronny wy- 
miar sprawiedliwości, wykonywany przez sądy, 
albowiem w pierwszym rzędzie one powołane 
są do karcenia osobników, występujących prze- 
ciw ustawom, wydanym w celu utrzymania ła- 
dm i porządkn w społeczeństwie praworządnem 


j1 bronienia bezpieczeństwa osób i mienia prze- 


ciw osobnikom, ład społeczny naruszającym. 
sądy stając na stanowisku bezstronnego prze 
strzegamia i wykonywania istniejących ustaw, 
bronia zarazem życia ludzkiego, wołności, czci 
i mienia, tych najważniejszych skarbów każde- 
go człowieka. wywałczonych wiekowemi, krwa- 
wemi zapasami w toku ewolucyi społecznej, a 
wymierzając kary przeciw naruszającym te pra- 
wa, tem samem orzekają o życin. wolności. czci 
i mieniu danego osobnika, 

Dłatego też każdo państwo prawdziwie kul- 
turalne winno się starać o zagwarantowanie 
ustawami sędziom zupełnej niezawisłości i o za- 
pewnienie im takiego materyalnego bytu, któ- 
ryby ich uwolnił od nstawicznej troski o chleb 
powszedni, bo tylko sędzia faktycznie niezawi- 
sły i należycie materyalnie przez państwo udo- 
towany, może, bez względu na zakusy, z któ- 
rejkolwiekbądź strony pochodzące, wymierzyć 
stronom, bez względu na ich urodzenie, stano- 
wisko, oraz bez względu na ich osoby, bezstron- 
ną sprawiedliwość. Jeżeli stosunki majątkowe 
są podstawą bytu człowieka i znajdują ochronę 
prawną w trzech instaneyach sądowych, to o 
ileż ważniejszemi dla uczciwego człowieka są 
wolność i cześć obywatelska, które przy pracy 
stwarzają dopiero jego byt materyalny i powa- 
żanie w Społeczeństwie. 


MSZĘ 
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Tymczasem w praktyce sądowej ma Ssięjten poparii, zarzaca zdradę postępowego pro” 


rzecz całkiem przeciwnie. Sędzowie śledczy z re- 
guje "noszą Się z myślą zostania zastępcami 


| Sramu. 


-Hias Narodu* podnosi, że wczoraj skompro- 


prokuratora — a chcąc zjednać sobie względy | mitowała się większość słowiańska Izby. Wybór 


prokuratora i dobrą jego kwalifikacyę (bo tyl- 
ko od kwalifikacyi i propozycyi prokuratora 
zależy nominacya adjunkta sądowego prowa- 
dzącego śledztwa na zastępcę prokuratora), musi 
być z natury rzeczy powolnym wnioskom pro- 
kuratora i zgodnie z temi wnioskami o losach 
obwinionego postanawiać; — jeśli zaś natnra 
jego i przekonania czysto sędziowskie nie po- 
zwalają mu starać się o raugę zastępcy proku- 
ratora, to znów pozostaje pod naciskiem oba- 
wy, że zwalczany przez niego we wnioskach 
prokurator będzie kiedyś jego przełożonym i 
wtenczas da mu odczuć swoją niechęć. 


Dział ekonomiczny. 
> Międzynarodowa wystawa iowiecka odbę- 
dzie się w r. 1910 w Wiedniu z ekazyi jubileu- 
szn cesarakiego. O celach i programie tej wystawy 
wygłosi we Lwowie, jak nam donoszą, odczyt p. 
Iluber. Odczyt odbędzie się 1 lipca o godz. 10 ra- 


no w sali posiedzeń Towarzystwa kredytowego złem- 
skiego. > 


Cennik ziemiopłodów. Kraków, 25 czerwca. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 18:90 do 1930, czerwona 
i żółta 18-80 do 13:20, węgierska —'- - do —*—; żyto 
krajowe 16:60 do 17:40. węgierskie 1740 do 17:80; jẹ- 
czmień na krupy 16'4V do 17:40, browarny —'00 do —*00, 
na paszę 1540 do 15:80: owies z opłatą akcyzową 17:90 
do 18770: proso —— do ——; jagły 23— do 39—; ta- 


| tarka 18:50 do 19:50+-kukarydza 1440 do 1520: groch 


2100 do 29%—; fasola iy-OU do 81— wyka 1500 do 
16'00; rzepak zimowy 3200 do 3400; koniczyna na- 
sienna czerwona —'— do —=—, biała —-—— do —=—; 
tymotka —'-- da —*—; esparsetta —— do —'—; so 
czewica 20— do 52; słoma 4-40 do 520; siano 460 do 
600; koniczyna pastowna 6:50 do 800: ziemniaki 650 
do 7:50; jaja za kopę 2:60 du 3'00: masło za 1 kg. 1'80 
do 200; spirytus na 95% Trałesa za 1 hl. —— go 
200 —, spirytus na 75° Tralega — — do 160— 

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 25 czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego rosłego 22 sztuk, jałownika 28. cieląt 356. 
owies i kóz 0, mierogacizny 300; razem 706 sztuk. 

Płacono: woły z paszy *— do —'— koron, woły 


opasowe od —— do ——, krowy po —— do -——, 
buhaje po —— do ——, jałownik po —'-- da —*— za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
20'-- do 46—, nierogaciznę tuczną po —— do —'— 


za jeden cotnar metryczny żywej wagi: nierogaciznę tu- 
czną po 126— do 142*— za jeden cetnar metryczny rze- 
źnej wagi; owce za sztukę —*— do —.—. 

Sprzedano: dla miejscewej konsumcvi bydła rogatego- 
cieląt i nierogacizny 556 sztuk. na eksport 150, bydła 
rogatego — sztuk. nicrogacizny — sztuk. Pozostało do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — sztuk. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Budapeszt, 26 czerwca, Pszenica na maj —— do — —* 
pszenica na październik 10:24 do 10:20; żyto na maj — 
; żyto na październik 8'80 do 8'36: owies na 
0 —'—; owies na październik 7:49 do 7:50: 


ności i czci orzekują sądy karne zaledwie w |kukurydza na maj 581 do 581; kukurydza na lipiec 


dwóch instancyach, a tem samem wymiar spra- 
wiedliwości w sprawach karnych jest mniej do- | 


„|kładny i mniej zaufania budzący, niż w spra- 


wach cywilnych. 

Przewodnią myślą bczstronnego wymiaru spra- 
wiedliwości tak w sprawach cywilnych, jak i w 
sprawach karnych, powinna być zupełna rów- 
ność w procesie tak oskarżyciela, jak i oskar- 
żonego, aby jedna strona wobec drugiej nie by- 
ła uprzywilejowaną. A właśnie pod tym wzglę- 
dem w procedurze karnej jest stanowczo za- 
gwarantowana rażąca preponderancya oskarży- 
ciela publicznego nad obwiuionym, która może 
być wprost fatalną dła niego, jeźłi sędziowie 
karni nie starają się z całą skrupulatnością i 
hezstronnością załatwiać odnośne wnioski pro- 
knratorskie. 

Przypatrzmy się bliżej naszej procedurze kar- 
nej, co prawda zestarzałej. a jnź na pierwszy 
rzut oka przekonamy się o wielkiej nierówności 
procesowej obwinionego wobec prokuratora. 

W myśl $ 30 pk. prokuratorzy są niezawiśli 
od sądów i dlatego kierujący rozprawą sędzia 
nie może ich grzywną skarcić za nieodpowie- 
dne zachowanie się ich przed sądem, chociaż 
prawo to sądom nad obrońcami przysługuje. — 
W myśl $ 35 i 92 pk. prokuratorzy mogą być 
obecni na naradach trybunału, z wyjątkiem va- 
rad o winie i karze, a wedle $ 114 pk. może 
prokurator żalić się do trybnnału II. instancyi 
od uchwały Izby radnej, odrzucającej wniosek 
na rozpoczęcie śledztwa wstępnego lub zastana- 
wiającej rozpoczęte śledztwo. Natomiast oskar- 
żonemu nie słaży żaden środek prawny od uch- 
wały Izby radnej. wytaczającej przeciw niemu 
śledztwo wstępne. Po myśli $ 284 pk. ogłosze- 
uie przez prokuratora zażalenia nieważności 
przeciw uwalniającemu wyrokowi sądowenn 
wstrzymnje wypuszczenie oskarżonego z 'więzie- 
nia, co ma miejsce także wtenczas, gdy Tzba 
radna zastanowi śledztwo i postanowi wypnsz- 
czenie obwinionego z aresziu śledczego, a pro- 
kurator wniesie przeciw tej nchwale zażalenie. 
Natomiast obwiniony wobec tego uprzywilejo- 
wauego ustawą stanowiska prokuratora stoi zu- 
pelnie bezradnym, i nieraz siedzi w areszcie 
śledczym niewinnie po parę miesięcy, zanim na- 
dejdzie rozstrzygnięcie trybunału kasacyjnego. 

Wogóle cała procedura karna, oraz instruk- 
cje wykonawcze, są tak ułożone, że w pierw- 
szym rzędzie dają prokuratorowi dominujące 
stanowisko z uszczerbkiem środków obrony dla 
oskarżonego. Ale to stanowisko dominujące ma- 
ją także prokuratorowie wobec sędziów karnych, 
a praktyka i należenie prokuratorów do jedne- 
go statnsn sędziowskiego to ich stanowisko sil- 
nie z wielką krzywdą dla zawodowych sędziów 
podtrzymuje. 

Po największej części Śledztwa karne pro- 
wadzą młodzi adjnnkci sadowi, a rzadko sekre- 
tarze lub radcy sądowi. Jak zaś ważną niesły- 
chanie jest czynność sędziego śledczego, dowo- 
dzi tego procedura karna, a doświadczenie po- 
ucza, że nieraz wynik sprawy i cała przyszłość 
obwinionego zależy od energii, kierunku i bez- 
stronności sędziego śledczego. Wszak po myśli 
$ 92 pk. i $ 11 ust. karnej sedzia śledczy mo- 
że sprzeciwić się wnioskom prokuratora — czy 
to na zarządzenie przyaresztowania obwinione- 
go, czy to na wytoczenię śledztwa wstępnego, 
może nawet sam wydać nakaz przyaresztowa- 
nia z u. $ 95 pk. a nawet po myśli $ 17 pk, 
i$ 14 ust. kar. może wnosić zażalenia na pro- 
kuratora, o ile on obowiązków swych w poste- 
powaniu karnem w oznaczonym ustawą termi- 
nie nie wypełnia. Ale do wypełnienia tych za- 
dań potrzeba sędziego śledczego o silnym, Nie- 
zawisłym charakterze, mającym oparcie o nie- 
zawisłą Izbę radną, a zarazem wolnego od oba- 
wy, że spierający się z nim w Izbie radnej pro- 
kurator, nie będzie dawał mu tajnych kwalif- 
kacyj i nie będzie jego przełożonym. 


5'80 do 5'89; rzepak na sierpień 17:25 do 17:35. Wszy- 
stko za 50 kg, 

Oferty mierne, chęć kapne lepsza, usposobienie spo- 
kojne; pochmurno, 


Kronika lwowska. - 
Lwów, 26 czerwca. 

Z Rady m. Lwowa. Onegdaj odbyło się poufne 
posiedzenie Rady miejskiej, na którem 31 głosami 
przeciw 17 nchwalono nie wysyłać delegacvi Rady 
miejskiej na zlot sokołów do Pragi, lecz tylko prze- 
słać sokołom telegraficznie życzenia, 

Wybór II wiceprezydenta m. Lwowa w miej- 
sce wybranego prezydentem p. Ciuchcińskiego odbę- 
dżie się na posiedzeniu czwartkowem. Jako kandy* 
datów mieszczańskich wymieniają pp. Riedla, Neu- 
manna i Waliehiewicza. Kandydatem opozycyi ma 
być podobno dr Disiewiez. 

Uroczystość sokola we Lwowie, W dnia 30 
bm. w drugim dniu zlotu o godz. 9 rano poświęca 
Sokół II kamień węgielny pod własny gmach, któ- 
ry stanie u zbiegu ulicy Szeptyckich i plaen Unii 
Brzesktej (obok cmentarza gródeckiego). Na uroczy- 
stość tą zaprasza wydział Sokoła wszystkich dru- 
hów, którzy nie będą zajęci ćwiczeniami na boisku 
zlotoweu, jako też patryotycznych mieszkańców 
Lwowa. 

Na boisku sokolem we Lwowie otwarty zosta- 
nie na czas zlotu sokolego od 28 bm. do 3 lipca 
czasowy urząd pocztowy i telegraficzny. 

Do związku teatrów i chórów włościańskich 
(Lwów, al. Kopernika 19), przystąpili jako człon- 
kowie założyciele z jednorazowemi wkładkami po 
200 koron: Artur Zaremba-Cielecki z Hadyńkowic, 
Zdzisław hr. Tarnowski z Dzikowca, zarząd główny 
Towarzystwa Kółek rolniczych ze Lwowa i zarząd 
główny Towarzystwa Szkoły ludowej z Krakowa. 
Wykaz członków wspierających Związku (wkładka 
najmniejsza 2 korony) pomieszczany bywa w „Prze- 
wodniku Kółek rolniczych*. 

Z lwowskiej „Gwiazdy'. Towarzystwo roko- 
dzielników lwowskich „Gwiazda“ odbyło onegdaj 
pod przewodnictwem prezesa p. Michała Walichie- 
wieza doroczne walne zgromadzenie. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania z czynności wydziału, 
udzielono mu absolutorynm z rachunków, poczem 
przewodniczący zawiadomił zgromadzenie, Że po- 
wien mieszczanin, który nie chce być wymieniony, 
złożył na budowę nowych budynków „Gwiazdy“ 
20.000 koron. Następnia dokonano wyborów, — 
Z grona członków honorowych wybrani zostali ku- 
ratorami „Qrwiazdy* pp.: prezydent Ciachciński, dr 
Kazimierz Czarnik, Edmund Krzen, ka. Jerzy Ln- 
bomirski, dr Tadeusz Skałkowski, ks, kanonik An- 
drzej Ńwisterski i Michał Walichiewicz. Do wy- 
działu weszli pp: J. Bieniarz, Wojcioch Friiauft, 
W, Giirsching, Wł Tlasiewiecz, M. Kowalski, M. 
Kiełbusiewicz, A. Lech, Władysław Piękosz, Kaje- 
tan Laskowski, J. Bieniarz, A, Borkowski, Józef 
Friiauft, A. Góralewiez, K. Mochnaczewski, B. Czo- 
łowski, T. Roch, M. Tech, Wł. Wiśniewski. Wkoń- 
cu uchwaliło zgromadzenie, aby stowarzyszenie 
„Gwiazda* rokrocznie zajmowało się obchodem bit- 
wy pod Racławicami. : 


(Telegramy „N. Reformy“ z 26 czerwca.) 


Prasa czeska © wyborze Wels- 

kirchnera. 

Praga. Dzienniki omawiają wybór dra Weis- 
kirchnera prezydentem [zby posłów. 

„Narodni Listy“ stwierdzają, że wybór Weis- 
kirchnera był dowodem, iż niemieckie stronnie- 
twa klerykalne grają obecnie w parlamencie 
pierwszą rolę. 

Socyalistyczne „Pravo lida“ nazywa wybór 
Weisskirchnera hańbą, a Czechom, którzy wybór 


r. bilewscy w Krakowie 


Weiskirchnera udowodnił, że w Izbie niema 
właściwie większości słowiańskiej. 

„Ńarodni polityka“ zarzuca Polakom odstęp- 
stwo od większości słowiańskiej, 

„Łolitik* Konstatuje: Wybór Weiskirchnera 
dowiódł, że Czesi są w Izbie zupełnie izolowani 


Obrady prezesów klubów. 

Wiedeń. Na wczorajszej konferencyi prze 
wodniczących klubów omawiano sposób 
rozdziału mandatów do komisyj parla- 
mentarnych. 

Dr Lueger był za tem, aby dzikim nie 
przyznać żadnego mandatu. przeciw czemu 
zaprołestowali posłowie Iro i Offner. W końcu 
zgodzeno się, aby liczbę członków komisyi, w 
skład których wchodzi 52 posłów, podwy ż- 
szyć do 53, aby w ten sposób dzicy mogli o- 
trzymać mandat. Przy rozdziale mandatów do 
komisyj przyjęto następujący klucz: W komi- 
syach, złożonych z 26 członków, ma przypaść 
na 20 członków stronnietwa jeden mandat, zaś 
w komisyach, mających 56 członków, jeden man- 
dat na dziesięciu członków. 

Obradowano dalej nad wyborem deputacyi 
kwotowej i nad sposobem załatwiania wnio- 
sków nagłych. W deputacyi kwotowej przyzna- 
no Polakom. jeden mandat. 

Prezydent ministrów, br. Beck, zawiadomił, 
Że wniesie jutro przedłożenie o reformie 
regulaminu. 

iedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu przewo- 
dniczących klubów ułożono następujący porzą- 
dek spraw mających wejść na porządek dzien- 
ny Izby: 1) Sanacya finansów krajo- 
wych. 2) Sprawa przeniesienia urzędników. 
3 Wyborygalicyjskie. 4) Ubezpieczenie 
na starość. 5) Wybór komisyi jubileuszowej. 

W sprawie wyborów galicyjskich lndowcy 
nie postawią wniosku nagłego, ale w dyskusyi 
zabierze głos imieniem stronnictwa pos. Sta- 
piński. 

Mandaty do komisyj większych, liczą- 
cych po 53 członków, rozdzielono w taki spo- 
sób, że Koło polskie wybiera 6, ludowcy 2. 
Rusini 3 członków. Do mniejszych zaś 
komisyj, liczących po 26 członków, Koło 
polskie wysyła 3, ludowcy 1 i Rusini 1 członka. 


Retorma regulaminu. 


Wiedeń. Projekt nowego regulaminu 
Izby, który jutro, przedkłada rząd, wprowadza 
bardzo ważne zmiany, przypominając w 
wielu punktach projekt, przedłożony przez rząd 
w swoim czasie razem z projektem reformy wy- 
qorczej. 


Z obrad Izby poselskiej. 

Prezydent Weiskirchner oświadczył, że 
zażąda jutro upoważnienia Izby do wyrażenia 

| cesarzowi, w odpowiedzi na mowę tronową, 
uczuć lojalności i hołdu. 

Pos. Lueger zapowiedział wniosek o wybór 
komisyi jubileuszowej dla uczczenia 60- 
letniej rocznicy rządów cesarza. 

Pos. Chiari zapowiedział wniosek w spra- 
wie pomnożenia stanowisk wiceprezydentów. 


Nowy klub. 
Wisdeń. Niemieccy posłowie postępowi posta” 
nowili utworzyć „wolnomyślny związek 
niemiecki*. 


L Rogi i zabi rawjtaga, 


(Telegramy „N. Reformy“ z 26 czerwca) 
Rewizye w ministerstwie wojny. ` 


Petersburg. . W ministerstwie wojny (!) 
przeprowadzono wczoraj rewizyę, podczas 
której znaleziono mnóstwo prokłamacyj rewolu- 
cyjnych. Aresztowano wielu urzędników. 


Pościg za byłymi posłami. 
Petersburg. „Ruś“ donosi: Onegdaj w Terjo- 
kach dokonano rewizyi w hotelach w celu od- 
nalezienia nkrywających się w Finłandyi by- 
łych posłów frakcyi socyalno - demokratycznej. 
Policyi przy rewizyi towarzyszył portyer z gma- 
chu Dumy państwowej. ' 


Próba trzeciej Dumy. 

Petersburg. „Ruś“ omawiając zjazd ziemców 
w Moskwie, nazywa go „generalną próbą trze- 
ciej Dumy*. Rodzianko umyślnie jakoby został 
obrany na prezesa, ażeby przygotował się do 
objęcia stanowiska w Dumie po Muromcewie i 
Gołowinie. Zadaniem zjazdu jest pokazanie w 
miniatarze sposobu, w jaki działać będzie trze- 
cia Dnma. 


Kadeci wobec trzeciej Dumy. 


Petersburg. „Towariszcz* donosi: Na konfe- 
rencyi kadetów postanowiono wziąć jak naj- 
żywszy udział w wyborach do trzeciej Dumy i 
prowadzić kampanię wyborczą samoistnie, nie 
wchodząc w żadne układy, które tyiko dopo- 
mogłyby do wzmożenia się żywiołów ziemiań- 
skich w nowej Dumie, co miało właśnie na celu 
nowe prawo wyborcze. 


Stołypin do ziemców. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Na telegram zja- 
zdu ziemstw odpowiedział prezydent mini- 
strów Stełypin, ża wierzy w moc sił żywo- 
tnych narodu rosyjskiego i jest szczęśliwy, że 
może poprzeć działalność ziemstw, zmierzającą 
ku urzeczywistnieniu reform, zapowiedzianych 
przez cara. 

Spodziewa on się, że powiedzie mu się silną 
ręką przeprowadzić ściśle rozkaz cara. aby 
wszędzie zapanował ład i możność snokojnego 
życia i pracy. 


Zjazd kadetów. 


Petersburg. W rozpoczętym właśnie we Fin- 
landyi zjeździe kadetów zwraca uwagę nieobe- 
cność Struvego. — Fakt ten komentowany jest 
z najrozmaitszego pumktu widzenia, z powodu 
oświadczenia Struvego, że partya pośrednia po- 
między październikowcami a kadetami nie może 
istnieć i należy wybierać między temi dwoma 
stronnictwami, ` 


Towarzystwo dziennikarzy zagra- 
alcznych. 
Petersburg. Władze wydały wczoraj pozwo- 


ul. kloryańska Nr. 


Ńr 239. 3 


lenie na wpisanie w rejestr stowarzyszeń To 
warzystwa zagranicznych korespondentów 
dziennikarskich 


| Telefoniczne | tolograliczne 
widomości „Nowej Reformy” 


z dnia 26 czerwca. 


Wieden. Cesarz przyjął na posłuchaniu pro- 
zydenta gabinetu węg. dra Wekerlego. 


Dowódca obrony krajowej. 
Wiedeń. Arcyksiążę Fryderyk został mia- 
nowany naczelnym dowódcą obrony 
krajowej. 


Ustąpienie bana chorwackiego. 


Wiedeń. Cesarz przyjął na posłachapiu asta- 
ptjącego bana chorwackiego, hr. Pejace- 
vicza. 

Do Wiednia przybył desygnowany na bana 
chorwackiego, p. Raskovczay. 


Pruskie nominacye. | 

Berlin. Jak słychać, starszy prezydent w 

Kassel, p Wiidheim, zamianowany został 

starszym prezydentem prowincyi wschodnio- 
pruskiej, w miejsce Moltkego. 


Ustawa winna. 


Argeliers. Zgromadzenie delegatów komitə- 
tów producentów wina oświadczyło, że uchwa- 
lona przez Izbę ustawa jest niewystar- 
czającą. 5 


Wywożenie buntowalków.” 


Villefranche. 620 zbuntowanych szeregowców 
17 p. p. odjechało na 2 krążownikach do Fax 

Paryż. „Matin“ donosi z Beziers i Mont- 
pellier: Wymarsz buntowników 17 pułka pie- 
choty do Tunisu wywołał wielkie wzba- 
rzenie wśród ludności. Dotąd jednakża 
wymarsz odbywa się bez żadnego zajścia. 


Protesty merów. 

Montpellier. W odpowiedzi na ultimatum pre- 
zydenta ministrów, wystosowali merowie trze- 
ciego okręgn pismo do prefekta, w którem ža: 
dają bezzwłocznego wypuszczenia na wolność 
uwięzionych, wycofania wojska i rewizyi nsia- 
wy o fałszowaniu wina. 
PZPC 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopirński. 


= a 
NADESLANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oi 
redakcyż). 


Resina Letlnicer 
Emanuel Rubinstein 
Kraków. Kraków: 


Substytacyę kancelaryi adwokata á p. dra 
Wiadysława Lisowskiego objął 

Adwożat dr Zygmunt Piotrowski. 
Kraków. ulica sw. Anny. L. 11. 2788 1 3 


Majątek ziemski 
o 350 morgach w okolicy- Tarnowa, jest do 
sprzedania pod korzystnemi warunkami. 
Bliższych intormacyj udziela kancelarya adw. 
Dra Tadeusza Tertila w Tarnowie. 2779 1 3 


40 K 


otrzymane od pani Z. R. ofiaruję na 
„Samopomoc“ uczenie I gimnazyum żet- 
Zabińska. 


skiego. 
Dr Józef Zeitner . 


| [ANZENSKA ordynuje, jak w latach abie- 


głych, willa „Stadt Paris“. 
Hotel pensyonat za- 


lakonane na klemensi „ pełnie świeżo z koa- 


fortem urządzony. Pokoje z utrzymaniem od 7 K 
dziennie. Prospekta na Żądanie 2612 4 4 


: DMI L. CZOP! a austr. 
Nony zukin codoleczniczy 


oraz kąpiele borowinowe, gazowo-węglowe, 80- 

lankowe, igliwiowe, świetlne, Elektroterapia, Ma- 

saże ektr., Leczenie fizyk.-dyetetyczne. ~ 
2200 10 


jaworze. 


Kursa telegraficzne. 

Wiedeń, 26 czerwca. (Giełda poładniowa.) 

Marki 11787, Renta majowa 98:05. Renta koóroónowa 
węgierska 0350. Akeye austr, zakł. kred. 619 Gy, Akcyo 
węg. zakł. kred. 76200. Akero Anglobanku 301:00. Akcye 
Unionbanku 55550. Akcye Bankverciuu 53500, Akeyo Län- 
derbanku 45450. Akcye kolei państwowych 665:00, Lom- 
bards 15660. Akcye kolei Flbethal ——00. Akcye fabryki 
broni Axecpe tytoniowe Alpiny 676—, 
Rima-Maranvi 58900. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
——'—. Losy tureckie 18475, Ruble 25925. 
Usposobienie: silne. - 

Berlin, 26 czerwca. (Giełda poranna.) 
Akcye kredytowe 203:00. Tow, dyskontowe 16376. 
Usposobienie: silne- 


o DEE iii o ET 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie, | 
z 26 czerwca (godz. 1 w południe.) 


mn 


1. Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe . . sasas 4 1» „251 50 252 50 
Marktmemieckie. . . . « « « « w r» 117 50 » 118 — 
Franki papierowe . . . . . 7 . 95 75 86 25 
PDwndziestofrankówki w złocie . . 19 16 19 2% 

Il. Listy zastawne. 
4’, Listy zastawne prem. Banku hipoi. 111 — 112 — 
4' CA Listy zastawne Banku hipot, . „100 — 100 60 
Aha " r 8 ma + © 96 75 97 76 
4'/,9/, Listy zastawne Banku krajowego 100 50 101 59 
40 5 s te t; 96 75 9775 
597, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok, 97 — 98 — 
Ph n n ” n n 41-letn. 97 50 93 59 
Mo s» n n r n n Bl-letn. 95 50 86 50 
li. Obligacye 1 pożyczki. 

4%, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 97 75 98 76 
45,, Pożyczka krajowa £ r, 1783, , , . 97 — (8 — 


3 


róg ul. św. Marka 


T 
t 


Panna do hina 


władająca doskonale po niemiecka i biegła w pi- 

saniu na maszynie (język francuski i stenogra- 

fia niem. b. pożądana) tudzież praktykant 

(wolontarynsz) z pięknem pismem potrzebni 
ad i lipca, 

t Zgłoszenia tylko pisemne przyjmie firma: 

Maurycy Langrck, Krakow. 2633 3 8 


Fabryki cegieł latkówel, 


ktuje. | 

Analizy suowca i badanie 
terenów przeprowadza Biuro tech- 
niczno-budowlane dla przemysłu ce- 
ramicznego inż. 1962 18 0 

| 


ROMANA Z. CIESIELSKIEGO 


w Fodgórzu, Floryana 5. 


-Kobiete 


niemłoda, przystojna, inteligentna, do- 

brego charaktern, chciałaby w celu ma- 

trymonialnym zawiązać korespondencyę 

z człowiekiem niemłodym. inteligentnym, 
dobrego charakteru. 

Listy zapieczętowane dla Maryi S. 

poste restante Warszawa. 


2329 2.2 


P -< MaWNIE 
Zabezpieczony: srodek 
prźeciw 


nichrzyjemnej Wont 
potus =" 


oka groway: 


Konstanty Wiszniewski, 
aptekarz, Kraków, ulica Floryańska l. 15. 


Pensyonni 


im. Sobieskiego o Kraawie 
dia acmiów szkół średnich 2 lepszych domów, 


Wychowankowie tego zakładu prowadzeni będą, 
wedlug wymogów najnowszej pedagegii i hy- 
gieny tak co do nanki jak i fizycznego wy- 
chowania. W domu konwersacya niemiecka pod 
kierunkiem rodowitego niemca. na żądanie także 
francnska, co dziennie gimnastyka, stały nad- 
sr lekarski, fortepian do ćwiczeń. 2465 7 18 


Adres: Pensyonat im. Sobieskiego 
w Krakowie, do 1 lipca uł. Krupnicza 
L 10 potem ul. Stachowskiego l. 12. 


Rowery 


od 140 K wyżej za gotówkę lab na spłaty. 


Dzwenk! elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne, 
Narzędzia rzemieślnicze, 
Drut kolczasty, 
Carbid do oświetlenia i t. p. 
poleca 1900 17 40 


J. Fiałzowski 


handel towarów żelaznych i skład nalty 
Nowy Sącz. 


Zakład pogrzeńowy 


udrnaczony najwyższeni nagradami w Wiodnn i Paryżu 


Jana Wolnego 


pzy ul. św. Temasza L 4, tuż przy placa 
Fix olla Kopernika L 6. — Talen Mr. 331. 

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 

bowych oraz sprowadzania zwłok ze 


wszystkich krajów europejskich. 
1906 6 0 


Hoteli Restaura 


„Polonia” 
Wiedeń I, Rothensterngusse 711 


poleca swoje w najnowszym stylu, ele- 
gancko, z największym komfortem urzą- 
dzone pokoje pasażerskie, z oświetie- 
niem elektrycznem i ogrzewaniem ga- 
zowem. Restauracya, znakomita knchnia 


2615 8 0 


ż 


ZY M a eaea RZA e a 


SŁYNNA W ŚWIECIE WÓDKA 


FERNET- 


NOWA R 


RANGA 


Słynne drzewo leczące z zīimnicy 


Eucalypius globulus 


które kryje w sobie sity przeciw influenzie. astmie, dławcowi i grużiicy, powinno się znajdować 


w każdym pokoju mieszkalnym i sypialnym. Młode drzewka rosną niezwykle szybko. przetrzy: 
mnjąc zimę dobrze, czyszczą powietrze i szkodliwe wyziewy. Sucha liście rozpędzają mole 


i inne robactwo Eucalyptes globulus jest przez swój aromatyczny zapach i miebieskozielone 
dojrzała liście jedną z najpiękniejszych roślin liściastych, 1 drzewko, 30—40- cm. wysokie 70 b., 


5 drzewek w skrzynce poleca 


|2666 2 3 


2426 5 6 


Wekelsderi 


x 
drenów, cementu, wapna itp. proje- TA] PROSZĘ UWAŻNIE ODCZYTAĆ. 
HOTEL POD ROŻĄ 


UL. FLORYAÑSKA L. 11. 


O SLAD PAL 


poleca po najniższych cenach 
Bieliznę gotową 
w wielkim wyborze 


petki, Krawaty, Kołdry, Bializnę kapielową I t. p. 
Zamówienia od najdrobniejszych do komgtetnych wypraw, wykonywa się szybko i dokładnie. 
DE" Z powodu nierozciwego naśladownictwa mej firmy proszę zwróci T<BĘQ 
uwage na znagą 2 dawna moją markę ochronną | pa nazwisko właściciela. 


Antoni Sokolowski. 


A. Suckant 


(Czechy). 


0909949022029936040 


f. sh 
fia. 


E KORCZYNA 


dia Pań 
Panów 
i Młodzieży 


OPTYA I MECHANIK, Kraków, A-B 59. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
„oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszełkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 


odwrotną pocztą. 


83 5) 0 


Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oka- 
lary lub binokie ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnewszego systemu binożie pryzimowe. 


Proszę, zażątajcie Państwa opłalnio 


prospektów i próbek najlepszych stycyjskich 


lożenów męskich I damikih į 


na ubrania do polowania, dia leśniczych, 
turystów, jakoteż próbek wszelkich ma- 
teryj mody na abrania męskiv i dla 
chłopców. na zarzutki, ulstry, od najtań- 
szych aż do najwytworniejszych gaton- 
ków — od znanej z rzetelności pierw- 
szej i największej firmy mającej lodeny 


Wincentego Oblacka 


C. k. nadw. dost. sukna Grac, Murgaase 9. 


1443 14 32 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wycią 


Odchodzą z Krakowa: 
12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 

8.08 w nocy (posp.) do Lwowa, 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec I Czerniowiec). 

7.15 rano (posp. sezon.) dc Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwea do 15 lipca. 

8.00 r. (osob.) da Lwowa i Podwołoczysi. (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 

8.10 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 


z pozkEładu jazdy 


ważnego od 1 maja 1907 r. (czas środk. europ.). 


Przychodzą do Erakowa: 
1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa. 
3.45 rano (os0b:) z Podwołoczysk. 
5.15 rano (osok.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Iekan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
TOWA. ; 


6.07 r. (osob.) s Przemyśla i innych miast) ý 


przez Suchę. 

6.50 r. (express) z Ickan, 
szta i t d. 

7,30 r. (miesz.) z Wieliczki, 

7.40 r. (osob) s Kocmyrzuwa i Mogiły, 

8.10 r. (osob.j z Oświęcima. 

8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza. 


Lwowa, Bukare- 


9.02 r. (osab.j do Suchy, Wadowic, Zwardonia, | 10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 


ywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna. y 

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 15 września. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Gray- 
małowa. 

.16 r. (osob.) do Oświęcima. 

„30 pop. (mierz.) do Wieliczki. 

45 pop. (osob) do Mogity i Koemyrzowa. 

49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

3.u0 pop. (osob.) do Słotwiny. y Ów 

8.15 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od l5 czerwca do 15 września. 

6.10 wiecz. (csob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza, 

7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 

7.50 wiecz. /osob.) da Kocmyrzowa. s 

8.00 wiecs. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.88 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 

karesztn, Konstancyi i Konstantynopola. 


DD M pa mi 


i doborowe trunki. Również kąpiele | 9.09 wiecz. (osob.)-do Lwowa i Podwołoczysk. 
w domu. Pokoje od 2 koron dziennie. | 10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 


Mowa polska. 2311 6 10 


f 


Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
Nowego Sącza, <w: 


jgiena włosów. Shampooing Pétrole 


11.36 r. (miesz.) z Wieliczki. 

1.10 pop (osob: z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.26 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła, 


2.04 pop. (osob, sez.) z Zakopanego 1 Rabki | pg 


od 15 czerwea do 15 września. 
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 
6.20 wiecz, (osob.) ze liwowa, Podwołoczysk 


(połączenie od Tarnobrzega. Zagórza. Ja" | [4 


sia i Budapesztu). 
6.50 wiecz. (osob) z Wieliczki 
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 
8.00 wiecz. (posp. sez) z Zakopanego i Rabki 
od 20 sierpnia do 10 września 
9.12 wiecz. (osob.) a Oświęcima i Alwerni. 
9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickar, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sączu, 
10.40 wiece. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 84 
do nabycia po cenie 80 hal. na stacyach o. k. 
Koiei państw., u kondukwrów, jakotaż w Kra- 
kowie w binrze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A —B) i w han- 
àlu Porębskiego I Zimlera. 


EFORMA. 


Środa dnia 26 Czerwca 1907. 


iirmy FRATELLI BRANCA, MILAN 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


594 36 ita 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻGŁĄDKOWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handln łakoci i w każdej kawiarni. 


| 
; 
: 
: 
$ 
$ 
: 
i 


W wywalien seminaryam nau. żeńciem 
Sebaldy Miiinnichowej 


wpisy rozpoczęte z dniem 22-go czerwca 1907 r. 


i 


„Wszelkich informacyj udziela Zarząd Zakładu, wi. Staro- 
wisina I. 13, I pietro, rano od godziny 11—1, po po- 
łudniu od godziny 3—5. 2729 2 6 


$ 


999999999099090994969909099990996+007PP>799+ 


| i Znakomity system japoński! 


> a < 


i zręczności 


Z. Kłośnik. Cena egz. K 320, z przesyłką K 370. 


00964996569999439* 


zdrowia, siły 


(Pźżiu - bźieu) 


z 36 rysunkami w tekscie podług dzieła H. Izvinga Haucocka, opracował 


Dżiu-Dźżicu owe sławne wychowanie fizyczne w Japonii, jest jedynym i najlepszym syste- 
A w : 2629 


meom świata. 
Dźłu-Bżicu hartuje ciało, wzmacnia nerwy, daje siłę i zdrowie. 


Dżiu-Dżicu jest jedynym Środkiem: samoobrony osobistej skutecznicojszym i pe- 


wniejszym, niż uajniebezpieczniejsza broń. 
Dżłu-Dżicu rozchodzi się w setkach tysięcy cgz. we wszystkich językach europejskich, 


Do nabycia w księgarni , 


MANISZEWSKIEGO i MEINHARTA - 


we Lwowie, plac Halicki 3 — oraz we wszystkich księgarniach. 


Rządowa 


fabryka wód mineral. szli. Seg" | specyainych leczniczych 5 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI © KRAKGUJE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


wody mineralne Sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHOUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne leczmieze 1993 61 0 


, jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach ł drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


uprawniona 


roddtzytoo tseżurdcyjne na życie 


Generalns Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behresstrasse 8, we własnym domu. 
Generalna Reprezentacya dla Anstryi: Wiedeń l., Stubenring 18, we własnym domu, 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 K 539.686'228'-—, 
Stan czynny wedlug bilansu z końcem roku 1905 „ 176.528.870 —* 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 „  30,748.986—, . 
Nadwyżka z obrotu rocznego n 2,215338, | 
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku „ 11,718.647:—, f 


Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germanla swoim ahezpieczonym są: 


1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływ: pierwszego roku ubezpieczenia; 

2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezaczepialne, że zachowują swą ważność, 

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastapila wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na- 

| wet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektywnio fałszywe deklaracye; 
3) ża dozwolono są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej premii; 

4) że papos ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

emi; ; 

5) cję M ubezpieczenia może ubczpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

żądać: 


= uW ©» a. a. d 


13,924,002, 


a). wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii; 6) rozszerzenia 
pemego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione. 
Gdyby uhezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadozył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu o) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze» 
niową, może jednakowoż na życzenie nbezpieczonego, po złożenia zaległych premii wraz 
s odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełną moc prawną. 


GENERALNA AGENGYA DLA GALICYI ZACHODNIEJ: 7 


a Krakowie, przy ul Jasnej 5, up. Zygmunta Gleltzmana 


Towarzystwa nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akwizycyi ubezpieczeń na 
życie, udzielając tymże korzystnych warunków, 1070 16 26 


sm 
A - ; a 2 1 


We dniach do Ameryk 


Kanady i Argentyny 


Korespondentka wystarczy. 


141 67 104 


Żądać pouczenia. 


FALCK & COMP. 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


Prospekta na żądanie. Hurtownię 


| Autemiobii 
| 


Kamienie | 


pieryjskie i Uratokie 


dla wszelkiej biżnteryi 
mieszezą się przy ul. Długiej 19, parter. 


Laoltdomienie! 


4 Topazy różowe już nadeszły, 
| oraz różnorodne kamienie do Kom- 
tuszów, karabel i it. p. 


n Polecam kamienie następujące; 
Topazy różowe i złote, ametysty, bery- JĄ 
le, turmaliny o pięknych barwach, akwa- | 
maryny, rubiny, fenakity, szmaragdy, 
j aleksandryty, Szafiry, chalcedony, alman- § 
dyny, księżycowe i chryzoprasy (kamie- 
nie szczęścia) i t. p. 

Kamienie chętnie się pokazuje bez obo- 
wiązku kupna. 2548 7 7 B 


-Wek żadnych nie podpisie 
i nie biorę za nie Żadnej odpowiedzia!- 
ności. Marya Bochnakiewicz. 2693 4 5 


zakopane 
Szopenówka, ponsyonał M. Kieczorkowoj 


poleca pokoje nowe, wygodnie wrządzone, - 


-jz utrzymaniem lub bez. Restanracya 


w miejscu, kuchnia b. dobra, prowadzo- 
na przez znanego kuchmistrza. — Ceny 
umiarkowane. ~ 2646 3 12 


4 cylindrowy o siie 16 HP. zo znanej 
fabryki francuskiej „Pengcot* z powodu 
kupna większego, jest do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, Krowoderska 37, I p. 
drzwi na lewo, między godz, 3—4 po połud. 
268855 


| ił polki wdrzawni 


w pobiiżu głównego Zakładu, 


| poleca pokoje same lub z kuchniami, 


również pensyonat. Ceny umiarkowane, 


2546 5 6 Feliks Kurcz. 


usuwa całkowicia w przeciągu 7 dni 


Aubra-crtmę Dra Ghrigtola 


Najlepszy nieszkodliwy środek du utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
zejoetrowanym znasiem ochronnym. 
Cona E. 1:60. odpowiednie mydło 70 h, 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H, Bartmański I Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Ruoker, apt.; w Bro- 
aoh: Leo Kaliir, spiek.; w Nowym 
m: R. Jakubowski, apt.; w Frze- 
nżyślu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
wiu: J, Wyszatycki, apt; w Tarno- 
polu: M. nowsk!, sptok., Dr Jul. 


Franzos, aptek; w Gródku Jag.: ign. 
Mescheles, apt. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i droguoryach. 
KOCEK ORRO KORRE KIEN R A 
Zdolny lakiernik 
który pracował we większych fabrykach 
maszyn rolniczych i obeznany jest z ro- 
otami akordowemi znajdzie natychmiast 
stałe zajęcie (zimą i latem) juko odpo- 
wiedziainy przedownikk we fabryce 
maszyn i odlewarni żełaza E. Bredza 


i Ski w Gttynii (między Stanisławo- 
wem a Kołomyją). 21783 


id galligika 


wysuwana na szynach z zaluzżyą w do- 
brym stanie do sprzedania. 
Rynek l. 13, I p. 2646 4 4 


z wykształceniem zagranicznem, poszu- 

knuje posady rządowej, lub wstąpi do 

interesu bndowlanego jako zastępea, 
tub spólnik. 

Zgłoszenia pod 2689 przyjmuje Ad- 

|| ministracya „N. Reformy“. 


2089 4 5 


©. Proszę żądać 


mego bogato ilustrowanego cenuika 
W z przeszło 1000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych i złotych. 


HANNS KONRAD, Pisrvrsza fabryka ze- 


parków w Briix Nr. 627 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z lań- 
cuszkiem 4 K, zegarek Roskopf szwajo syste- 


||mu 6 K. Rejestr. niklowy Kotw. ze; rek rem, 


„Adler Roskopf" 7 K. Niema ryzyka! Dowolne _ 
wymiana lnb zwrot pieniędzy, 456 52 6 


Kajda z Pan może dozładnisj t prędzej zmyć włosp. W dztesiącin minatach 3 AE 
wysychają same. Włcsy mle plączą się. Ułatwia trwały spozób fryzswsnia. Ze- WISKIDA REMI 
a Tobloza wypadania i rozdwajania włosów. Pozostawia przyjemny 


salon fryzyersk” 


zapach. Kraków, plac Maryacki 


Filia: ulica Sławkowska 


Erelu 26 Czerwca 1907. NOWA RETÓR ema + | |. z ma. |. MLEW WEW JĄ 
ub R R = — a aa jO mamaaa 


p a 


G. Gobelinem I Ski viih] -10.000 KORON NAGRODY lam ily (gwi 


poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe: i. PLA NIEMAJĄCYCH ZAROSTU I ŁYSYCHI. | pensyon dia 
Toron 
Eoclesławicz Tuczel W. z enia w r 50 DE Porost brody i włosów na głowie istotnie w B dniach wywołuje prawdziwie duń |, [a ; 1 
Caro PY Shd Ada, komedya zbawienia w 3 aktach a 4 odsłonach x ski „Balsam Mos“, Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety. używają tylko „Bal- ile mówie! rh t th i 
l ya spoieczne. . . . e . 10— samu Mos“ do wywołania porostu brody- brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 1$ ji „REMY (i ARIE 


Chwat-Czyń ki (rustatc. Bez wyjścia. Sztuka w 3 aktach z życia mie- rzeczą, że „Balsam Mos" jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ- icz różnicy wieku 
. 6 Ma 


, SZCZAS skiego . A amo... .JMPRIESE... . . 2:50 ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
Clere J. Póńdręcznik zapaśntctwa (walka francuska) przekład z fran- nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy- 
w powo. ŻA IF webikam *, 4... . *.*. . . - . . 160 Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy tać, starszych zaś dykeyi i artykułacyi. 
pojaksił Tytus. Śmierć Fauna. Obrazek . . . 150 10.000 KORON GOTÓWKĄ Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 


Duilać de Saint-Projet. Apologia naukowa wiary chrześcijańskiej. Krakow, ul. Długa | 13. 2848 8 50 
Przekład z trancuskicgo ks. Biskupa H. P. Kossowskiego. Poprze- z 
dzony słowem wstępnem JE. ks. Michała Nowodworskiego, Biskupa 
nłodkiągo Wydaiicdywiie. 0. T16a . |... |. a. s il E-— 

Gadowski Walenty Ls. Dzieje biblijne w skróceniu dla dzieci katol. —50 

Gebcrt Bronisłaic. Księstwo Warszawskie. (W setną rocznicę utwo- 
rzenia) z 18 rycinami i mapką Księstwa Warszawskiego. (Bibl. 
SN 2... |... aa r 1 —50 

Grabowski Tad. Qrzeszkewa. W 40-letni jubileusz jej pracy literackiej; 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal- 
samu Mes przez sześć tygodni używał kezskutecznie. 


Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- Heronmte 2 Rucka PNE, 


skie opisy 1 polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 


W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego N ę i f z 3È 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny à OSZCZĘ HE ALA 
porost włosów, a chociaż włosy byiy jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo- 1762 10 0 

cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotna barwę i dopiero wten- weż 


czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 


(szkice i rozprawy z piśmienvictw słowiańskich iMP". -. . . —80 łączę dla WP. wyrazy poważunia I. 6. Dr Tverg, Kopenhaga. Wieda 
Auie z Łoltowa, Xoja książke! Dzieciom poskńi "=. . . . .. —30 Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości Juh,za | inteligenina osoba poszukuje zajęcia buietowej 
r Mateusz 3 my zera khozmyślania i modlitwy najpotrzeb. W opr. —'50 zaliczka. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu na wrjazd do kąpi zeń, M. poste restante 
earzejewicz Janusz. Poezye + ae a . o = 55 FM R - E BRE 
z AB Marya. Prometeusz i Syzyf . . NE 6 + A20 MOS-MAGASINET. COGPENKAGEŃ 333 DERMARR (Danit), » wol nausia ni 
cj? Bolesław. Niebezpieczeństwe niemieckie ... .... 1— (Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) : 239822 F orteniany fachowy, Botnen 
ubecki Kaz. Sanktuarya meryańskie w Ziemi świętej. Z 17 wi- ~ NN mmm xi aaa, | czlonek orkiestry operowej. | ; 
dokami. (Ze wspomnień o Ziemi świętej . . . «. . 1... . 1... 1 Teatr miejski, 2625 6 10 
Łukoszkiewicz J. A. ks. Ksiądz Wincenty, powieść współczesna . . . — > LASEM Koi SO 


Młody cziewiek 


(Poznańczyk) poszukuje zajęcia biurowego: zna 
dokładnie korespondencyc handlowa polską i nic- 
miecką, ma ładny charakter pisma, również pi- 

sze na maszynie. 

Adres: R. S. T. 12 poste restante Rraltów, 


NE Ocalony, powieść współczesna SKIN" OT". 
Malinowski Mikołaj, Księga wspomnien, wydał Józef Tretiak. (Źródła 


AT 


W, Grubiń-kiego. — J. Kasprowicza. — M. Konopnickiej. zd J. Le- A Skaane Lreituaerat 0582 4 5 
tee — E. leszczyńskiego. — J. Morzyckiej. — T. Micih- 
skiego. —- E. Miłewskiego. — B. Ostrowskiej. — W. Orkana. — >. Pensyormańt 
B. Prusa. — S$. Przybyszewskiego. — K. Romina. — W  Sieroszew- 6 . ° m | r r 
skiego. — L, Staffa, — A. Szecha. — S: Witkiewicza. — S: Wy- ` 79 R m 7 ) B A i 4. fi Ki i | i 
A spiańskiego. = 48 kotwy czej innych RABPTĘ || * > Di l SZY W orz l () HE y 52 £ bi ti f J.SZREMER i L.KAPLIŃSKIEJ 
Naiepiński Tad. On idzie! Rzecz o królu-duchn Rosyi oł. £ ee "HE 3 a a J Kraków, Szpitalna E 19. 
Osada Stanisław. Misterya Związku Narodu Polskiego i rozwój rv- AS g || Tamże obiady w domu i na miasto. 


chu narodowego polskiego w Ameryce północnej 2551 15 
Liga narodowa a Polacy w Ameryce . . . . . . . ne 
= amar odczytów. O stronnictwie demukratyczno-narodowem i lidze 
rodowej . aa; o --— wa łów „NIRIENOEOJSN JE 
Ostaszewski- Barański K. D krainy prawa, wolności i pracy. llustro- 
_ Wame-zajiek a ‘a’ 
Otcnianie Wielickie. Ż 20 kolorowymi iłustracyami znakomitych pol- 
skich artystów, oraz 25 rycinami według starych sztychów. W ozdo- 


"Bem ietnoziętrowy 
w Czarnejwsi, z dwoma ogrodami naj- 
szlachetniejszych drzew owocowych (kar- 


dawniej Andrzej Schuktz. IR towych) do sprzedania. — Wiadomość 


u właściciela domu, Retoryka L 8,. 


a dr EW tęgi 44a GWARA . : STA S » A TE, : SE godz. 2—4 w Krakowie. 2678 3 4 
Poeci współcześni francuscy. Wybór poezyi. Przekład Kaz. Ry- W niedzielę święta zamknięte. ADOWIEWE OPRI OPIS: A | na Tosa 

koo NY dA Oa T S zał! znam CTR RZ PKYTE I AGI TREN SE my — z zim ob to fy 
Poraska Marta. Na Mee e ie" o o e e o a a: r M GĘŚ e= ŁC s AGA EIA A PAE E OA | TARLGD WODOLECZNICZY 
Śliwiński Arlur, Mickiewicz jako polityk . . . ......... ZEMKE z zm |. 1 SANATORYUM 


Slanisłuwska W. Szare kartki, poczye 


` . . . . . . 8 ` . . . . . | 3 j ” j skiej 5 tl. 
Stecki J Zasady ogólne ekonomii społecznej. Wydanie 2.gie przej- Bra Kupezyka. spec cor zeru, Rrdków, Szjskiy 


st esi 49 52 Brave. „WL: „ TEM 270676 10 
ereotypia. Podręcznik dla drukarzy i stereotyperów. Z 40 rysunkami » 
Strumiński Jerzy. Z etapu. Notatki z czasów pierwszej Dumy POBDEEU kai a” AE i 3 
iaie H. dr. Z Krakowa, Wnioski.. . . . . . « «1 2 1 2 +. . zaraz wa 
iek XIX, Sto lat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, wyjątki. Pod Ceny i adres proszę podać pod M. Z. posto 
red. B. Chlebowskiego, Ig. Chrzanowskiego, H. Gallego, G. Korbuta, da m o PA e = 


„o Bt. Krzemińskiego. Tom I. Wypisy Nr 143—273. K 480. W opr. 
HA wę Wacław. Z głeky ojczystej . . . . . . . . . . . 
A wypoc Maryan. Wwłue myśli, wolne żale. Poczye II . . . . . 

olski Wacław. Ballady tatrzańskie. Serya trzecia . . . . «. « « . 

>— Powieść tajemna, poezye, serya II . . . . . . . . 1... 
Wyspiański Stanisław. Powrót Gdysa, dramat w 3 aktach. . . . . . 


z Wysprzedoż seza 
panin | fortepiandw przegrany 


od 260 złr. i wyżej, 


EGRA 


z ogrodem owocowym i zabudowaniami gospo- 
darskimi. oddalony od Krakowa 25 minut drogi 
zaraz do sprzedania z wolnej ręki. = 
Wiademość w sklepie optycznym L. Toma- 
| szkiewicza, ul. Florrvańska 2. 2632 3 8 


——— 


ac" s vki , tale ; 

s na wsi podezas wakacyj po- 
Lekcyż ezukaje uczeń VII kl. gimn. 
Zgłoszenia pod W. Z. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 2709 85 


$ zawiadamia, że od dmia 1-go lipca b. r. podnosi Letnie mieszkanie 
» stopę procentową od wszystkich wkładek 6szczędmośEi "or: : moiin nimang. 


| Wiadomość: Kaminska. Zwierzyniec, ator- 
ska 47. 2782 3% 


yta 


| uniw. przygotowa- 
i StIRCHACZ EE F. je z ky 
do egzaminów prywatnych wstępnych i do ma: 
tury Szewska 23 I p. od 5-7 2755 2 4 


6 JPERSYORAT UKRAINA 


Kraków, ul. Karmelicka 40. 
poleca pokoje umeblowane z całkowitem ntrzy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się objady i kola- , 
cye na miejscu i na miasto. 1508 27 0 


Podatek rentowy opłacać będzie Kasa nadal z własnych | 
m > y Bo wynajęcia. © 


funduszów. „mieszkanie letnie u Tana Zem- 
lika w Skawicy przy Zawoi, poczta. 


byrekcya. ARE 


ati 


Oraz nowe pierwszorzędnej marki po cenach 
iabrycznych w składzie fortepianów 


ZYGMUNTA RABY 


Kraków, ul. Św. Jana 1. 13. 2 10 12 


NLomN— 


TANIE i OZDOBNE OG ODZENIA 


j 2738 2 3 
Len Przybory do rykbolowstwa | | znajdzie zaraz umiesz- | 
= ZE eż *- wo 4Ę ; | czenie w aptece w Se- 
Dz PAS ch ATA m hurtownie i częściowo wyrabia i ilostarcza bardzo tanio pierwsza ECA = i ; 
2 Lg ZE  austryscka fabryka wędek KAROL LESTRER, Wafdho- dziszowie. Eer PER 


TEIN 
% >, 


KY 


robów. — Cenniki za darmo. 2742 15 Ue zeń do praktyki znajdzie 


AE EESE = = s "| j É e = "Blni Mieczysława ubickiego w No. 
Wapiem iżmiowski 
MEISSNER i GOTTFRIED 


i| wym Targu. 2690 3 3 
; Aa lik z dyplom. Iiverpoolsk. 
| u uniwers. 
Wapno wypalane gazem generatorowym w wysokim piecu, przewyższa ja- 
kością i wydajnością wapno z pieców kręgowych. 


7 Francuz z dyplom. Parysk. 
i uniwers. 
| "| z wyższ. wykszłałc. 
| Wydaje z wagona po zgaszeniu 27 m.* tlłustege siężonego wapna. $ Niemiec akad. 2660 5 5 
Wysyłka rozpoczęta! 2630 310 $ udzielają lekeyi według słynnej metody 
GA imiia: Berlitza, jakoteż literatury. Lekcye 


4 3 E < j osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
i wapiennik w Niżmiowie, oaz Karol Meissner, Ą | parter na prawo. Instytut Berlitza. | 
i budowniczy, Lwów, Nabielaka 26. Tel. 994. 


HUTTER i SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEN i PRACA 
Pierwsze austr. węg. ces. | Król wyłaczie norzywił. fabryki wyrobów siatkowych. 


Cenniki i kosztorysy wysyła durmo i ovłatnie zastępstwo dla Galicyi firma | 
D. RURZNIANN, Kraków, Mostowa 12. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lub sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kate, pawilony, altany, werandy, okna, konstrnkcye dachowe, garki, sia- 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty, 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej || 
do ogrodzeń placów de gry „Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p. 

1491 18 0 


Baje bez mozołu wspesieły, bardzo czarny pożysk. 


os sj tra | ER pd BI #7 


Proszę zawsze żądać Wyrebu krajowego 


== 


KRYNICA I" wom o a 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. z Pierwszej Galicyjskiej czem Fabryki mydła 
W karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpiłkowy, wyso- Szymona Munka w Zywcu 1. 4. 
kopienny. ; (Założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darmo 


Srodki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny“ i „Słotwinka* silne szczawy 


4 wapienno i magnczyowe sodowo-żelaziste. — Naturalne kąpiele z bezwodnika 
bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 


Każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye, może sobie tanim kosztem 
urządzić własne światło.o— Wykluczona eksplozya, jakoteż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za 1 palnik o sile 100 świec kosztuje 8/, hal. 
Nie wymaga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą- 
dzeniem i puszczeniem w ruch aparatu, instałacya jak gaza— Światło 
to świeci się hermetycznie, jak elektryka. 1824 13 20 

Aparat w ruchu i do oglądnięcia 


w Publicznej Hali kukcyjnej w Pasażu Mikolascha we Lwowie 


„|węglowego. — Wskazania: Niedokrewność, neurastenia, blednica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych ete. 
Kąpiele borowinowe: Wskazania: Choroby kobiece, nerwoból, reu- 


s: + 0 e + ' [$ | matyzm. bieżący. — Dostare iatek i lkich do nich przyboró 
dzie udziela się wszelkich ś 1 ma na sezon bieżący. os zamy sią 1 wszelkich do mich przyborów 
Aparatem tym m dadia "ah we. wd: walke Zakład wodoleczniczy: Frekwencja około 8000 Z 18 lekarzy. już od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 2589 3 0 
i ; 5 Sezon trwa od 15 maja do 10 p 77 «a wiki zwy a bezpłatnie. Einro Techniczne Uniwersum, Kraków, Podwale 13. 
sę; 1750 8 8 ©. k. Zarząd zdrojowy. 


A SEZON WIOSENNY! nadeszły w olbrzymim wyborze 
PASKI damskie, woalki, krawaty, rękawiczki, pończochy 


najtaniej ANASTAZY FRONCZ 


Kraków, Fleryańska 17. "8 


Nr 289. 


NOWĄ 


© gilli przy piantach 


jest do wynajecia mieszkanie, całe I pię- 
tro, składające się z 6 pokoi, przedp., 
kuchni, łazienki, 2 werand (oświetlenie 
gazowe), od września lub października. 
Wiadomość w Biurze Ogłoszeń, Gołę- 
bia 14. 176 13 


Poszukują posad 


na lato lub na stałe: 
Fróblanxa Polka, dosk. pol. Nau- 
czycielka z Pozn. z jęz. franc., niem., 
muz. Seminarzystka ucz. cel. gratis 
na wieś. Mfaturzystka gimn. z franc. 
i muz. Profesorowie pryw. i nau- 
czyciele. 
Kraków, Basztowa 26, Biuro nauczy- 
cielskie W. de Teisseyre. 28212 


Towarzystwo role Oktęgowe 


w Krakowie 
poszukuje sekretarza. 

Wynagrodzenie 60 koron miesięcznie, 
w razie pomyślnym więcej. 

Zatrudnienie około 3 godzin dziennie. 

Pożądana znajomość spraw rolniczych 
i manipulacyi biurowej. — Bliższe in-| _—% 
formacye w biurze Towarzystwa (ulica 
Pijarska l. 1). 2778 1 8 


Dr Jakób Deutelbuum 


adwokat w Nowym Sączu, 


poszukuje koneypienta. Posada do! 
objęcia zaraz. 2786 1 3; 


droguerya w Hrośnie zi 


poszukuje rutynowanego pomocni- 
ka. — Zgłoszenia pisemne do dnia 15 
lipca b. r. 27311 3 


PALARNIA KAWY 
c= częściowo 


sda atawicno ` hurtownie 


PALAGDIA KERTO wyborowë gatunki 
Kawy palonej 


Qierwat? Frakawą ha 


najnowszym 

inajlepszym spo: 

4 24 sobem za pomocą 
JARA al „Borątago powietrza“ 

KRAKÓW po cenach 

Rynk 144 najniższych. 

MH. JAWORNICKI. 

1998 97 0 


Pokój kawalerski, je: qua aae 


z usobnem wejściem, z mó! lab bez. z ła- 
zieuką za przystępną cenę do Pam od 1-go. 
Wiadomość ul. Lenartowicza 1. 2773718 


w Gimnazynaińa 
Polskiej Macierzy szkolnej w Płocku 
wakuje posada nauczyciela historyi | 
powszechnej i polskiej, ewentualnie li- 

teratury, Bliższe wiadomości w dyrek- 


cyi gimnazyum. 2767 1 3 
Mo HH JL do naprawy maszyn i ro- 
l li werów potrzebny. 
H. Niemetz, mechanik, Kraków, ulica 
Szewska l. 2. 2768 1 6 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez do wynajęcia 
na dnie i czas dłuższy. Ul. Krupnicza 
L 10, II p. 2751 1 6 


MMAMNIESZZE 


zaraz nowy dom saro- 
wany, przytem kawałek lasu i około 4 morgów 
pola sklep. trafikę i wyszynk wina za 3.000 K. 
z powodu nagłego wyjazdn. Zgłoszenia pod 
2766 przyjmuje Adm. „N. Reformy“ 276613 


Młoda 


inteligentna. posażna panna z braku znajomo- 

ści wejdzie w korespondencye w celu matry- 

monialnym z urzędnikiem kolejowym statecznym 

i zacnym. Listy nie aniinowe pod: - OPAK 

2746“ przyjmuje Administracya N, Reformy. 
2146 


Biuro handlowe 


dla sprzedaży i eksportu masła 


w Krakowie, ul. Basztowa I. 5, 


ma do zbytu z różnych pierwszorzędnych 
galicyjskich mleczarń masło naj jlepszej 
jakości: 


deserowe po K 230 | z opakowaniem 
kuchenne po K 2— | loco mleczarnia. 
Zgłoszenia osobiste między 4=6 po 
południu, lub też pisemne. 
Zlecenia każdej ilości wykonywa bez-| 
zwłocznie. 2764 1 4 


Rzadka sposobność. 


Prywatni agenci podróżni. odsprzedawcy, 
panowie i panie zarobią 10—12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty- 
dzień, zarobili agenci podróżni. F. F. 


Horton, Katowice, p. Emmy 19. 
2761 1 | 
| 


Pożyczki osobiste 


na 5%, w stosunku roku dla każdego w,każdej 
wysokości na długi przeciąg czasu. Požyez- 
ki hipoteczne na 3!/49%/, w stusunku roku (na 
I, II, [IE miejsce do wysokości 75*/, wartości 
szacunkowej. Konwersya długów prywatnych 
i bankowych pod przystępnymi warunkami. Zgło- 
szenia: Escompte u. Bankkommis- 
Sion, Budapest. VII, Peterdv-utcza 11. Ko- 
respondencya niemiecka). 2762 1 6 


Sanatoryum dla chorych na płuca f 
34 


w | - 
% 


REFORMA 


Środa 26 Czerwca 1097. 


je z powodu przehudow 


Kai, sodnice, dyr jakiety, suknie płócienne i balystowe. 


KULE i KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctum, 
PE najtaniej 


Reim i Spółka 


b z a Y RRC Rynek 37. 237280 


llos : 


SE 
> 


Zakopanem, 
j pod kierownictwem Bra Zdzisława Czaplickiego. pý 


PY Leczenie klimatyczne, dyetetyczne, tuczące. Zabiegi wodolecznicze. + 
Na żądanie tuberkulina. 6 


entralne ogrzewanie, wodociąg z zimną i gorącą wodą, łazienka 
i t. p, — Prospekty na żądanie franko. 2054 12 12 


NTZZYYZZZZZYTZZZZZZZZM 


Recenzya z „Nowej Reformy* Nr 158. 

— „Przewodnik po Krakowie“ Józefa Jezierskiego opuścił prasę 
w piątem wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących u nas przewodników, nieo- | 
ceniany w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie najńowsze zdoby-| 
cze w zakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Książkę tę zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj. Do książeczki do- 
łączony jest plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentacyjnemi. 
Cena „Przewodnika“ 1 kor. w stosunkn do bogactwa zawartego mąteryału jest 
bardzo niską. 1914 7 10 
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ŻIEGNIE STÓW 


Najsilniejsza szczawa żelezista : 


w Gaiicyi nad Popradem. 
Poczta, teleyraf | kolej 
w miejscu. 

— kąpiele mineralne — gazóowo-wodne boro- 
winowe, hydropatyczne i rzeczna w Popradzie, W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodsciagi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do- 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
IU. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 
kąpieli, oraz mieszkań o 30%, niższe. 1497 17 20 


Hajtońsze plecionki iruciane io otrodzeń 


sec — v 


m ia 


Kilkakrotnie kręcone w ogniu cynkowane 
piecionki druciane szczególnie się nadające do odgrani- 


czeń zwierzyńców, winnie, szkółek 
zewek i t. d, jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, praszarnie. klatki dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, de 3 metrów 
szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 

Wyrabia sie je w szerokości oczek 13—150 mm. i z druta roz- 
maitej grubości czukuje się je w ogniu dopiero po sple- 
cieniu, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego kolczastego áru siziowego rozmaitej grubości 
dostarczają po ceuie bardzo przystępnej 2124 3 16 


HUTTER & SCHRANTZ, Tow. akc, Wiedeń 


„fubryki wyrobów siatko- 
wych i suzna piślniowego Że. Wimdmthigasse Hr 20. 


Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone, 
Osobliwaść : Patent e 2 cynkowanej błachy żelaznej do nek śniegu. 


= 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


c („a a. = 
H. Sirażyńskiej 
w Krakowie, ul. Franciszkańska I. 1. 

1) Czteroklasowa szkoła pospol. z jęz. francuskim, wstęp do I kl. z końcem 
6-go roku życia, 

2) Ośmioklasowy pensyonaf bez łaciny i greki, a z jęz. angiel., rysun., chomią, 
histor. sztuki etc. 

3) Osmiokiasowe gimnazyum żeńskie z łaciną i greką, Ściśle podług planu pań- 
stwowych gimnazyów męskich, z prawem publiczności dla klas I—IV, prawo publicz. 
dla kius wyż. w toku. 

Kierownik gimnazyum prof. Antoni Mazanowski. Grono nauczycielskie tworzą 
doborowe siły profesorskie. Internat na miejscu. 

Wpisy przedwakacyjne od 8 czerwca po poładniu, po wakacjach od 26 sierpnia, 

Egzamina wstępne 25 i 27 czerwca, 


Bliższe informacye w kancelaryi Dyrekcyi G a G 1. pe 2390 7 28 


| Panna 


Tenir Rozmaitości * 
w Parku krakowskim 


Program ważny od 16—80 czerwca: 
Cyr. Rygamer, komik „groteskowy, w scenie 
„Wyrzucony z Klubu‘ 
lonke & Co, scena na bala maskowym. 
Kwintet Merry, śpiewy i tańce. 
Withe, komb. akt gimnastyczny. 
Bron. Bronowski, humorysta polski, 
nowy, urozmaisony program! 
Toni Nelson, ekwilibrystka. 
Chunchnzi, Arcykapłan Tschin-Ma ze swoimi 
świętymi Chunchuzami. Prawdziwi Chińczycy 
z Mandżuryi. 


Resiauracya renomowana, 


Po przedstawieniu koncert orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 2618630 


W Prądniku Białym 


Zupełnie 


s | przy Krakowie fabryka-garbarnia z urządzeniem, 
3 | maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal- 


nym budynkiem piętrowym (budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę) do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia w całości lub osobno dom mie- 
szkalny i ogród, a osobno garbarnia. Wiadomość 
u p. Sławieńskiego w Krakowie, przy ul. Sobieskie- 
go l. 5, między godz. 2—4, 2752 1 6 


posiadująca egzamin państ- 
wowy, oraz pisząca biegle na 
maszynie systemu „Underwod*. poszukuje za- 
jęcia biurowego. Zgłoszenia M. M. 1. poste 
restante Kraków. 2174 1 3 


L. 4542007 2763 


bosene ira 


Magistrat król. stoł. m. Krakowa roz- 
pisuje publiczną licytacye orfertową ce- 
Jem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
kanału w ulicach Grodzkiej i Stradom. 

Termin złożenia I ofert na- 


EEE R 0 a i o 


owiatowa MASA OSZCZ 


w Krakowie 
płaci od wkładek oszczędności 
© 


9 


rentowy. z własnych 


i oplaca podatek. 
funduszów. 


2655 8 3 


Magazyn mebli 
i Zaklad tapicersko-dekoracyjny 


pod firmą 
w Kodi, przy ul. Siawkowskiej l. 6, naprzeciw hotel Sadlicgo 

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne 
do salonów, sypiali i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łożka 
żelazne, materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, podu- 
szki, makały francuskie, story do okien i wszelkie inne przybory deko- 
racyjne. 

Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów ol najwykwininiejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania 
mebli, materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż 
i wszelkich innych dekoracyi. 2471 6 10 


najznakomitszych i najtańszych współcze- 


snych motorów do opalania surową ropą, 
dostarcza na spłaty i pod -.gwarancyą 


Generalne Zastępstwo 


Biwro tehnicne „UNIOERSUM“, Kraków, Podwale D3. 


2579 2 10 


Hamaki — Przykówy de 
rybołowstwa i sportowe 
Zabawki letnie 


poleca Magazyn Uniwersalny firmy 


ROMAN DROBNER 


Kraków, pl. Szczepański. 


1696 21 0 


*6600%:869090909630% 


| w Na, Budownictwa kc. 


, Wadyum wynosi 2.500 koron. Warun- 
ki ogólne i szczegółowe oraz plany mo- 
źna przeglądnąć w biurze Budownictwa 


miejskiego, gdzie również udzielane bę- 
dą wykazy robót, objętych licytacyą, 
dnia 22 czerwca 1907. 
Prezydent miasta: 
Leo. 


Kraków, 


| 


ZNIK 


do praktyki przyjmie handel pod 


Gojciech Olszowski 


Maly Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


Wpisy nai kurs 


w prywatnem 


seminarum nez. ZSR. 


z prawem publiczuości 
prof. Fr. Preisendanza 


odbędą się we czwartek 27 b. m. o g. 
4 i w piątek 28 b. m. o godz. 3 po po- 
łudniu w szkole wydziałowej im, A. Mi- 
ckiewicza, uł. Studencka. 2765 


Prospektu ilustrowanego dostarcza bez- 
płatnie 2792 2 25 
Księgarńia Polska we Lwowie. 


400 koron 


ofiaruję za wyrobienie posady bodaj sługi, w za- 
chodniej Galicyi. Mam V klas gimn. lat 39, żo- 
naty. — o B.“ poste testante Drohobycz. 
2703 3 8 


Ponni luh odoo 


(najmniej lat 26 licząca), z prowincyi, 
umiejąca pisać na maszynie, zaraz po- 
trzebna. Na tej posadzie poprzedniczka 
była lat 5. 

Dwie panienki, szybko piszące na 
maszynie lub ręką, potrzebne na 2 ty- 
godnie do adresowania korespondentek. 
Biuro pisania na maszynach Broni- 
sława Krasickiego w Krakowie, 
ul. Szewska 25. 2701 8 8 
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Z i dzwonkiem 
Z 2 dzwonkami 


4 owiecący w nocy 
J Wyrób L . 

Kolejowy W. S% 4: . 
Z przyrządem mużycznym . . 


" d 
3-letnie pism. poręczenie. Za niestoso- | 
wny zwrot pieniędzy, 


Wysyłka za zaliczka, 


MAX BOHNEL 
zegarmistrz, 
Wiedeń, IV„ Margarethenstr. 27, 
Telefon 3523. 


Zażądać mego cennika z 2000 odbitek R 
za darmo, opłaconego, 136 36 0 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


